IN, 
wygłosił w 
gielskim wielką mowę w 
Odpowiedzi na przemówie- 
nie Mussoliniego, 


ROK XV. 


PIATEK, 22 STYC 


CENA 10 GROSZY | Nr. 22 
ED EEEE 


RECKI JERZY I 
zych miesiącach 
wizytę królowi 


KRÓL G! 
w 


ma złożyć 
rumuńskiemu w  Bukaresz- 
cie. 


Straszna katastrofa żywiołowa w Ameryce 


Tysiąc ludzi straciło życie podczas powodzi. — W Kalifornii mrozy 
dochodzą do 5Q stopni. — Zbiory całkowicie 


Nowy. Jork, 22 stycznia 
(Pat) Obszary położone pomiędzy gó- 
rami Alleganckimi a rzeką Mississipi zo- 
stały nawiedzone przez wielką kata- 
strofę powodzi, Wedle dotychczaso- 
wych obliczeń 
25 TYS. LUDZI ZNAJDUJE SIĘ BEZ 
DACHU NAD GŁOWĄ. 
Donoszą poza tym o konieczności ewa- 
kuowania 13 tys. osób ze stanu Ohio. 
Inżynierowie przewidują, że katastrofa 
może przybrać rozmiary powodzi z ro- 
ku 1927. W stanie Centucky poziom 


Ustalenie płac 


dla nowych kategoryj 
włókniarzy 


ŁÓDŹ, 22 stycznia, 


wania w minister: społeczni 
ostatniego ogólnego str: w przemyśle 
i stanowiono m. in, pO- 
wołać do życia jalną komisję miesza 
ną, celem ustal płac dla tych katego- 
ryj robotników, które powstały w prze- 
myśle łódzkim po ustaleniu obowiązują- 


cych cenników płac, 

Prace tej kOmisji trwały z górą 10 
miesięcy i wreszcie w dniu wczorajszym 
zostały ostatecznie zakończone, Odbyła 
się ROCCA cotatie piońwaj ko- 
misji mieszanej, na któr: pisano pro- 
tokuł, wymieniający kategorie  rObotni- 
opi które należy do cennika wprowa- 

zi 


Dziś ukazał się Nr.2 


nowego ciekawego tygo- 
dnika obrazkowego p. t. 


„WĘDROWIEC 


Treść numeru: . 
WŚRÓD JEZIOR i GÓR KANADY — 
barwny fiim z życia młodego Polaka na 
drugiej półkuli, 
PRZYGODY KAPITANA STANLEY FRANKA — 
film z krainy wiecznych śniegów, 
OKRĘT TYSIĄCA PRZYGÓD — 
powieść morsko - detektywistyczna, 
WŁADCA PODZIEMI — 
wielki film sensacylno - kryminalny, 
NA DWORZE KSIĘCIA KURUFI — 
film z prawdziwego zdarzenia. 
TAJEMNICE MIESZKAŃCÓW MARSA — 
przeżycia uczonego Polaka i jego asystent- 
ki na innej planecie. 
WYDERKO i FAJTALSKI, czyli litościwe serce 
ucieszny film groteskowy 
oraz 
Dwie krótkometrażówki: 
JAK AZOREK ZDRADZIŁ PIMPUSIA 
PAN KRĘCIOŁEK UCZY GRAĆ W GOLFA. 
Nad prograri: 


Wielki Konkurs Infeligene 


dla Czytelników 
nagrodami. 
Cena numeru tylko 10 gr. 
Do nabycia wszędzie 
[TWENTE A AENEA WTZ 


yi 


" z licznymi 


wód gwałtownie się podnosi. Tysiące 
osób schroniły się na sąsiednich wzgó- 
rzach. Mieszkańcy Cincinnati gorączko 


| 


Łódź, 22 stycznia. 


bianicach potwornej zbrodni, której 

OFIARĄ PADŁ 23-LETNI WIKTOR 
RATAJCZYK, 

syn właściciela składu win i wódek przy 

ul. Dolnej 14 w Łodzi. 

nicy powrócili z zabawy, z 


przeraże- | 


naskutek ultimatu 
Tokio, 22 stycznia 


(gr) — W drugi dzień świąt Bożego |sowali u nich bandyci. 
Narodzenia 1935 roku dokonano w Pa-|wejściowe były zamknięte i mimo dobi- 


Kiedy w czwartek nad ranem domowy || 


TYSIĄC OSÓB STRACIŁO ŻYCIE. 
Los Angeles, 22 stycznia 


zniszczone 


wej. Przypuszczalne straty obliczone są 
na 112 milionów dolarów. Mrozy ‘są 


(Pat) Biura meteorologiczne donoszą | straszliwe: w stanie Nevada zanotowa- 


niem skonstatowali, że w ciągu nocy gra 
Drzwi bowiem 


jań się nikt ich nie otwierał. 


tor Ratajczyk, jego brat o dwa lata od 
niego starszy, umysłowo - chory Mieczy- 
sław i 14-letni Hioropin Wezwano Pa 
ici sie, żę. Wikt ajcz, 

ŻOSTAŁ KI 


" Parlament japoński rozwiązany 


m kół wojskowych 
piło na skutek ultimatum ze strony 


(Pat) Agencja Domei donosi: Dziś o|czynników wojskowych, które wyrazi- 


W mieszkaniu pozostał 23-letni Wik- | 


godz. 10 m. 30 rano, czasu lokalnego, ze|ły opinię, że. przeprowadzenie niezbęd- 
brała się rada ministrów, w której wy|nych reform przy obecnym układzie sił 
niku postanowiono rozwiązać parlament! politycznych w parlamencie jest niemo 


z dniem 23 stycznia. Półoficialnie komu 
nikują, że rozwiązanie parlamentu nastą 


źliwe. 


Nowe wybuchy bomb w Lizkonie 


Akcja zamachowców prowadzona jest w dalszym ciągu 


Lizbona, 22 stycznia 
(Pat) Ubiegłej nocy poza zamacha- 
mi bombowymi w Lizbonie wybuchły 
JESZCZE TRZY BOMBY, 


wyrządzając żadnych szkód. 
Aresztowania w Lizbonie mają ra- 

czej charakter prewencyjny. Aresztowa 

no szereg osób, znajdujących się w po- 


jedna w Barcarena, druga w Caxias,'bliżu budynków, na które dokonano za- 


które zniszczyły dwa budynki. Wresz- 
cie trzecia bomba wybuchła w składzie 
materiału wojennego w  Belrolas, nie 


machu, zaś trudno przypuścić, aby za- 
machowcy pozostali na miejscu prze- 
stępstwa. 


Pośpieszna ewakuacja ludności z Madrytu 


Stolica Hiszpanii znowu zbombardowana 


Madryt, 22 stycznia 


lotnictwo powstańcze ponownie bom- 


(Pat) Ewakuacja stolicy odbywa się| bardowało Madryt, zrzucając kilkanaś- 


w tempie przyśpieszonym. 30 autoka-|cie bomb na różne dzielnice. 


Rezultat 


rów przybyłych z Katalonii, odjechały|bombardowania jest na razie nieznany. 


z powrotem do Barcelony z 750 ewa- 
kuowanymi. 34 autokary utrzymują ko- 
munikację pomiędzy Madrytem a naj- 
bliższymi punktami ewakuacyjnymi. 
Wczoraj wieczorem o godz. 21 m. 30 


Nowa seria proce 


Moskwa, 22 stycznia 
(Pat) Proces 17 członków t. zw. 
„równoległego centrum trockistowskie- 
go" nie zamknie jeszcze serii procesów 
politycznych. Wskazuje na to oświad- 
'czenie prokuratora Wyszyńskiego Z 
dnia 14 sierpnia 1936 r. w sprawie Ger- 


O godz. 23-ej rozpoczęła się inten- 
sywna karonada na całym froncie ma- 
dryckim. Wybuchy pocisków następo- 
wały jeden po drugim bez przerwy. 


sów w Sowiefąch 


przeciwko „trockistom' 


lone i przekazane specjalnemu  docho- 
dzeniu sądowemu. Wymienione osoby 
maja być sądzone przez wojskowe ko- 
legium najwyższego sądu ZSRR na roz 
prawie publicznej. Data procesu nie jest 
na razie wiadoma. 

Poza tym toczy 


się jeszcze śledz- 


tika, Grynberga, Hawena, Karewa, Ku-liwo w sprawie Putny, Arcisowa i Ra- 


lzniecowa, Olberga, Radina. i innych.| 
Sprawy wymienionych osób wobec 
ukończonego śledztwa zostały wydzie= 


jewskiego, prócz tego zaś w sprawie 
aresztowanego niedawno Bucharina, 


wo wzmacniają wały ochronne. Dzie-|że mrozy nienotowane od roku 1913| no — 49 C.„ w Cardova — 38 C. w San 
sięć -stanów zażądało pomocy. Przeszło grożą urodzajom w Kalifornii południo- Francisco — 34. 


Mordercy Ratajczyka uięci 


Echa pofwornej zbrodni w Pabianicach. —9 osób osadzono w więzieniu 


KU BANDYTÓW, 

którzy grasowali w domu, a oględziny 
zwłok, dokonane w prosektorium miej- 
skim ustaliły, że odniósł on kilkanaście 
ran postrzałowych, Dwaj bracia byli 
skrępowani sznurami i znaleziono ich bez 
przytomności. Łupem bandytów padło 
5000 zł. w gotówce i liczne wartościowe 
przedmioty, znajdujące się w mieszka- 
niu, Na miejsce zbrodni przybył nié- 
zwłocznie naczelnik urzędu śledczego 
pinsp. Petri, który osobiście prowadził 
dochodzenie. $ 

Obecnie po roku mozolnej pracy 
władz śledczych, zdołano ustalić, kim 
byli mordercy ś, p. Ratajczyką. Przed 
kilku dniami , 
NASTĄPIŁY LICZNE ARESZTOWA- 

NIA W PABIANICACH 

a dowody, jakie znajdują się w rękach 
władz stwierdzają niezbicie, że wszyscy 
oni brali czynny udział w napadzie ra- 


bunkowym i morderstwie, 

Wi trzech więzieniach łódzkich u- 
mieszczeni zostali; 40-letni Józef Wło- 
darczyk (Pabianice, Piłsudskiego 22), 29- 
letni Józef Reda (Żwirki i Wigury 64), 
32-letni Feliks Reda (Żwirki i Wigury 64) 
oraz 48-letni Walenty Wojna (Żytnia 15) 
inicjator napadu i zabójstwa, Wojna był 
dalekim krewnym ś. p. Ratajczyka i znał 
dokładnie stosunki Ratajczyków. Po- 
nadto osadzeni zostali w więzieniach: 
Bronisław Pierzchała, Zylwan Pidziński, 
Helena Włodarczyk, Jan Maruszewski 
oraz Józef i Jan Wilczkowie, 
+400000047000400090900000000000 


Straszna katastrofa lotnicza 
9 osób spłonęło 
Meksyk, 22 stycznia. 
(PAT) Ekspedycja, która udała się na 
poszukiwania samolotu komunikacyjne- 
go, kursującego na linii Meksik — Meri- 
da, który zaginął 11 stycznia, odnalazła 
szczątki aparatu na południowy zachód 
od Vera Cruz. Samolot został całkowi- 
cie zniszczony przez ogień. Zwłok 9-ciu 
ofiar nie można przewieźć, ponieważ spa 
lity się na popiół. 


Dziś 


ó godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


ieryjne wydanie Express 


zawierające pełną tabelę wyj: 
granych 13-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy Żoterji Pañ- 
stwowej 


(z) Russel Sage, zmarły niedawno 
milioner amerykański, znany był ze 
swego nieprawdopodobnego skąpstwa, 
Ostatnie lata swego życia spędził w cał 
kowitym odosobnieniu, to też opinia pu 
bliczna mało się jego osobą interesowa- 
ła. Był jednak czas, 'gdy nazwisko Sage 
było w Nowym Jorku bardzo popularne 

Do 40-go roku życia Russel Sage 
żył w nędzy. Karierę swą rozpoczął ja- 
ko sprzedawca w sklepie swego brata, 
otrzymał następnie zajęcie w domu to- 
warowym i żyjąc oszczędnie, dorobił 
się pewnej sumki, która umożliwiła mu 
nabycie udziału w niewielkim przedsię- 
biorstwie. 

Pewnego . razu z małym kapitałem 
zakładowym Sage założył banczek, — 
a kilka lat później był już milionerem. 
Nikt nie wiedział w jaki sposób zdobył 
tak wielką fortunę. E 

Opinia publiczna zwróciła uwagę na 
Sage po zamachu, dokonanym nań 
przez jaklegoś szaleńca, Pewnego razu 
w chwili, gdy w gabinecie bankiera na 
Wall Street znajdował się klijent na- 
zwiskiem Laidlaw, do pokoju wpadł ja- 
zę) osobnik z małą puszką blaszaną w 
TęKU. 

— Jeśli nie dostanę natychmiast 
100.000 dolarów — zawołał nieznajo- 
my — zginie pan na miejscu. Puszka ta 


| 


zawiera dynamit, 
parł kategorycznie Sage. 


cit puszkę na ziemię. Rozległa się ogłu-| 
szająca  detonacja. 
wszedł do pokoju tuż za zamachowcem 
i sprawca wybuchu zostali rozerwani 
na kawałki. Klijent Laidlaw' doznał cięż 
kich obrażeń. Sam Sage wyszedł z ka-| 
tastrofy bez najmniejszego szwanku. — 


swe odniósł w biurze Russela Sage, za- 


|wynosił 20 milionów dolarów. Skap- 
— Nie dostanie pan ani grosza — vd|stwo i oschłość serca, okazane w wy- 
padku Laidlawa, wywołały w Nowym 
Jorku wielkie oburzenie. Prasa wszczę-| 
ła przeciwko Harpagonowi kampanię, 
w kabaretach i na ulicach śpiewano pio 
senki, ośmieszające skąpego milionera. 

dowiedziano 


W następnej sekundzie szałeniec rzu 
Urzędnik, 


który 


DAĆ go, że Laidlaw stał tuż przed 
nim, 

Ranny Laidlaw spędził wiele miz- 
sięcy w klinice. Ponieważ uszkodzenia | dwa nadgniłe jabłka, i | 
upadłego. O godz. 1 po poł. zjadał obiadj 
składający się z jednej kanapki za 10) 
centów, tabliczki czekolady i dwuch į 
błek. Pewnego dnia boy nabył kanapkę: 
za 20 centów. Sage zrobił mu niesłycha 


żądał od niego odszkodowania. Milioner 
jednak, któremu Laidlaw, wprawdzie 
przypadkowo, uratował życie, nie chciał 
żapłacić mu ani centa. Rozpoczął się dłu 
gotrwały proces sądowy, w wyniku 
którego sąd przyznał Laidlawowi 
50.000 dolarów odszkodowania i koszty 
leczenia. 

Russel Sage nie dał za wygraną. Zło 
żył apelację i wdrożył przeciwko swe- 
mu zbawcy zaciętą walkę, która skoń-|ry 
czyła się jego całkowitym zwycięstwem 
Laidlaw nie otrzymał ani centa, a przy 
tym musiał ponieść koszty długotrwałe 
go procesu. nieniu, prowadząc życie prawdziwego 

W owym czasie majątek bankiera nędzarza. 


Tajemnica skarbu pułkownika angielskiego 


Rewelacyjne odkrycie robofników budowlanych. — Cenne wskazówki 
w zakorkowanej butelce. — Gorączka złofa w mieście amerykań kim 


Po jej odpieczętowaniu, znaleziono pis- 
mo następującej treści: 
ochana córko! — Z miejsca, w 
którym znajdziesz tę flaszkę, odmierz w 
kierunku północnym 450 metrów, potym 
450 metrów do Centre Lane, z kolei czte 
ry metry na zachód, dwadzieścia me: 
trów na południe. Wykop dół głębokości 
5 metrów, a znajdaiócz w metalowej 
skrzynce złoto wartości 200.000 dolarów 
Żegnam Cię, moja córka 
Pułkownik R. C. Y. 
O niezwykłym odkryciu zawiadomio* 


właścicielowi domu, Johnowi Lordowi. 


zło-|] Znaleziony rękopis oddano obecnemu) 
kacówki jakim 


Zakaz pocałunków i strzałów... 


Czego nie woino wyświetlać na ekranach japońskich I amerykańskich 
(z) Na filmach japońskich nie wolno już nieszczęśliwą ofiarę, wydaiącą n 

się całować. Wszyskie sceny pocałun- ziemi ostatnie tchnienie. 

ków w filmach amerykańskich są skru- cenzurze nie przeszkadza. i i 

pulatnie wycinane, albowiem pojęcie po- | tylko odgłos wystrzału pobudzić może, 


no niezwłocznie władze. Jak ustalono, całunku jest Japończykom nieznane i do wybuchu południowe temperamenty) 


jest to rękopis słynnego 
glelskiego,  Robyerta Younga, 
przed przeszło stu laty walczył w Ame- 
ryce, 

Prawdopodobnie wszedł on w posia- 
danie wielkiego skarbu, jednak z powo- 
du zwycięskiej” ofenzywy powstańców, 
++%%00 


sty cywilnej nowego króla, Jerzego VI.| 


Edward VIII dysponował 


oficjalnie | tego, jaka suma przeznaczona będzie na} powiem 

sumą 410.000 iutnów szterlingów rócz- listę ex-króla Edwarda, 

nie. Z sumy tej 134.000 funtów pochła= | Jerzy VI, wypłacać mu będzie z osobi- 

niały pensie, 152,000 funtów kosztowało | stych funduszów znaczną sumę. ' 
4000000 


utrzymanie królewskiego dworu, 13.000 


funtów szło na cele dobroczynne. Resz- | 


“ Edwarda VIII, z tym jed. 
niem, że tak dlugo, aż się| 
, miał pobierać z tej kasv tylka 


ta — 110.000 funtów — stanowiła „oso- 
bisty tundu. 
nak zastr 
nie oże 
40.000 funtów rocznie. 

Z pozyci 
Edward ..pomagał* szeregowi osób krwi 
królewskiej. 
ku, jako następca tronu, otrzymywał na 


fundusz osobisty" krój wany zwrócili się do prezydentowej Le- 


I tak brat jego, książę Jor- 


własna listę cywilną 23.800 funtów, zaś 
król Edward VIII dodawał mu z włas- 


nych funduszów 25.000 funtów rocznie, zując, l R 
Przy omawianiu listy cywilnej obec- | lenia małżonki prezydenta Francji. 


rego króla zajdzie z pewnością mowa 0 


ułkownika an nie chcą oni wprowadzać „złych obycza widzów. 
który jów z zagranicy”, 


| 
Lista cywilna króla angielskiego 


Książę Windsor będzie otrzymywał specjalny „dodatek“ 
i ze szkatuły królewskiej 
(z) Kanclerz skarbu Neville Cham- liście cywilnej księcia Windsoru. Obaj 


A W Ameryce, - kraju wolności, miej 
W krajach południowo - amerykań- wolno ośmieszać policji. Biada, gdy w) 
skich naprz. nie wolno dawać na filmie filmie nie zwycięży prawo i gangstera 
strzału. Można tylko oglądać, jak opry- | nie spotka zasłużony los... 
szek dobywa rewolweru. następnie e-| Na ekranie można strzelać dowoli, 
kran się zaciemnia, a po chwili widać |zarówno z rewolwerów, jak i karabinów] 
040%0090006%0000%000%050%0e | maszynowych i innego rodzaju broni 
palnej. Nikt nie uratuje jednak właści-| 
ciela kina, jeśli okaże wśród fotosówł 
przed kinem jeden chociażby obrazek, 
na którym widać najniewinniejszy na- 
wet rewolwer. Wystawianie takich fo- 
jtosów jest surowo zakazane. 


3 dA wicie w tym, w którym się rozgrywa. 
Jest rzeczą pewną, że niezależnie od cenzura go zabroniła. Anglicy uznali 

za niewskazane pokazywanić 
obecny król.| na ekranie istniejącego między Anglika- 
mi a Hindusami napreżenia. 


Prezydentowa Francii i handlarze ul'czni 


hona. Na prośbę właścicieli kramów uli- 
cznych marszałkowa interweniowała naj 
przedaż, która trwać miała kilka dni. —ļ ich korzyść. Od tej pory przeszło to wi 
Rada gminna i policja zezwoliły jednak | zwyczaj i każdego roku o tei samej po- 
tylko na krótkotrwałą wyprzedaż, wska-! rze delegacja handlarzy zwraca się do; 
eż przedłużenie jej wymaga zezwo, małż?uki odnośnego prezydenta Francií 
po protekcję. 


brun z prośbą o interwencję. Handlarze 
ci zamierzali mianowicie urządzić wy- 


Ta oryginalna „protekcja”* ma swą 


-— 


WOLNA TÈYBUNA 


„NIESZCZĘŚLIWA LORYNA* z K. na W. 
Droga moja, obawiam się, że prawda moja bę- 
dzie może przykra, ale w każdym razie lepiej, 
ażeby w tem sposób dojrzała Pani prawdę. — 
Otóż obawiam się, że znajomy Jej, człowiek, 
który już, jak to mówią nie z lednego pieca 
chleb jadł i kobiety zna bardzo dobrze, z przy 
jzwyczajenia zaczął Panią, powiedzmy kokieto= 
wać. Do pewnezo stopnia udało mu się to. Do 
pewnego stopnia tylko, Ów pan bowiem wie- 
jdząc, że ma do czynienia z kobietą nle dzisiej- 
szych zasad, z kobietą z którą przeżyć przygo- 
dẹ — to znaczy ożenić się — na co znów on 
albo nie miał ochoty, albo też ma gdzieś już 
żonę — postarał się grzecznie, po dżentelmeń- 
sku wycofać z całej awanturki, próbując jed- 
nakże jeszcze szczęścia., Bo, a nuż się uda... 
Nie uda się. Pani do niego nie napisze mi- 
lłosnego listu, którym mógłby się on chwalić. 
Jeżeli wzbudziła Pan) zainteresowanie owego 
Pana — to powinien był postąpić inaczej. Fo» 
winien był dać Jel to odczuć, stąrać się widye 
wać, a przynajmniej utrzymywać kontakt za 
pośrednictwem listów. Jeżeli tego nie uczynił — 
jest to dowodem, że zaluteresował się Panią 
mniej, aniżeli Pani — nim i, że nie ma wzzlę- 
dem Niej poważnych zamiarów, Niech Pani bę+ 
dzie ostrożna I nie daje się usidlić pięknymi 
słówkami człowieka, który. zresztą od razu uczy 
nit na Niej ujemne wrażenie. Kto wle czy nie 
jbyło ono najsłuszniejsze, 

»S. 0. S. SZATYN" W WIELICZCE. Mi- 
łość powinna dodać Panu sił I zapału do pra- 
cy. Jest Pan młody, dzielny | energiczny, po* 
winien się Pan zatym z podwójną dozą energii 
jzabrać do położenia zrębów przyszłego, szczę« 


———_ 


HH šliwego życia we dwoje, Nie wolno rozpaczać, 


załamując ręce, albowiem szczęście samo nie 
jprzyjdzie tylko trzeba je w trudzie 1 znoju 
zdobyć, Narzeczona powinna Panu pomóc, prae 
cując razem | razem zbierając podwaliny pod 
jzałożenia przyszłego ogniska domowego. Niech 
Pan nlo używa powiedzeń w rodzaju: „stara- 
la są beznadziejne... pracy nie znajdę..* Na 
takle twierdzenia może sobie pozwolić Jedy» 
mle zgrzyblały starzec, a nie młodzieniec pe- 
len sił. Jeżeli nie znajdzie Pan posady takiej, 
lak dotąd — niech się Pan zabierze do czego 
innego, Do handlu, pośrednictwa, założy agen- 
cję, przedstawielelstwo, cokolwiek wreszcie. 
Niech: się! Pan; rozejrzy | stworzy sam soblo 
warsztat pracy | zarobków, mle czekając aż 
zwolni się posada | Pana na nią zaproszą. Na 
to można dzisiaj długo czekać, Trzeba szukać, 
starać się, chodzić, bywać, przeprowadzać set- 
ki rozmów, wysyłać dziesiątki ofert, wyjeżdźać 
leśli trzeba — ale takie energiczne poszukiwa- 
nia nie mogą zostać bez efektu. Jeżeli dotych- 
czas czekał Pan z założonymi rękami na lepsze 
czasy — to teraz miłość powinna Panu dodać 
jdźca 1 sił. Przecież to wszystko dla Wasze. 
gO szczęścia. 


Czy wiecie, że... 


— znany kryminolog amerykański 
ddr. Frank Moore urządził bankiet, na 
który zaprosił 200 bylych więźniów. 
Okazało się, że prawie wszyscy oni zaj- 
mowali odpowiedzialne stanowiska, jeden 
jest dyrektorem banku, a drugi dyrek- 
torem gimnazjum. W ten sposób Moore 
potwierdził swą zasadę, że byli prze- 
istępcy mogą jeszcze zrobić w życiu 
wspaniałą karierę. 

niezwykłej operacji dokonano 
Przed 


mochodowemu uczeń Albert Moseley, 
Doznał on wewnętrznych obrażeń i po 
luższej. kuracji, opuścił szpital zdrów i 
caly. Okazało się jednak, że nie może 
lon gimnastykować się, W wyniku ba- 
ań ustalono, że wskutek wypadku prze 
sunęlo się uczniowi serce z lewej na pra 
wą stronę ciala. Moseleya poddano 
operacji i przesunięto mu serce na wła- 
ściwe miejsce. Jest to pierwszy zabieg 
tego rodzaju, p 
— milioner japoński Kuniso Orimoto 
polecił sporządzić dzbanek do herbaty, 
wykonany ze szczerego złota i wysa- 
zany drogocennymi kamieniami, War- 
tość jego wynosi 10.000 funtów  szter- 
Vingów, czyli ćwierć miliona złotych. 
— we Francji postanowiono obecnie 
przystąpić do budowy specjalnych wa- 
gonów-dancingów. Będzie w nich moż- 
na w czasie podróży tańczyć przy czym 
iadący nie będą czuli wcale wstrząsów 
charakferystycznych dla innych wago- 
j Zostanie to osiagniete przez za- 
janie snecialnvoh resorów, amor- 
tyzujacych wszystkie wstrząsy. Poza 
tym koleje francuskie zamierzają urzą* 
dzić kina w pociągach. 
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UWAGI OBYWATELA 
Prawda czynu, 


pozostawiona pokoleniom 
w spuściźnie 
„Rok 1863 dał wielkość cudu pracy, 0- 
gromu siły zblorowej, siły wysiłku wol 
sity moralnej", 

JÓZEF PIŁSUDSKI w odczycie „Rok 1863". 

Spotykamy się coraz rzadziej i coraz 
rzadziej może ogarniać nas wzruszenie i 
chęć pochylenia się do rąk tych starusz- 
ków w granatowych długich surdutach, 
na których naramiennikach widnieje cy- 
fra: 1863.. Już bardzo rzadko i w wy- 
jątkowych tylko okolicznościach spoty- 
kamy tych czcigodnych starców, dźwiga- 
jących na pochylonych barkach dzie- 
wiąty krzyżyk, starców o pooranej 
starości twarzy i mlecznej brodzie... 
Starców — będących żywymi symbolami 
idei Czynu, idei, która ich przed 74-ma 
laty powiodła na pole walki.. Ostatni, 
nieliczni, uzmysławiający nam wielką 
epopeję walk o Niepodległość, stacza- 
nych w stuleciu niewoli, 

Są już prawie niewidoczni i swymi 
czcigodnymi, ale tak już nielicznymi po- 
staciami coraz rzadziej budzą już w 
młodym, powojennym pokoleniu polskim 
wspomnienia o dramatycznych dozna- 
niach ojców i dziadów — jednak mimo 
to idea walk  niepodległościowych głę- 
boko zakorzeniona jest w duszach pol- 
skich i znajduje: bardzo żywy oddźwięk 
w dniach, poświęconych uczczeniu rocz- 
nic powstań narodowych. 

'właszcza, ilekroć zbliża się dzień 22 
stycznia — dzień, który w r. 1863 zainau 
gurował półtoraletnią walkę z przemocą 
zaborczą, walkę w imieniu Wolności, 

Czyż walka ta — jak mówiono nam 
ed wskrzeniem Polski przez Józefa 


Czynu Zbrojnego — była naprawdę „bez 
celowa"? Czyć ci, którzy przed siedem- 
dziesięciu kilku laty w bój ruszyli, 


liwy"? 
ald Dzié; gdy'pek! 


półtoraroczna walka, od Mała 
południowo-zachodnich połaciach ziemi 
polskiej po północno - wschodnie kresy 
Wileńszczyzny toczona, że krew przela- 
na w samotni lasów i dworków, że upior- 
ne wizje kibitek, ciągnących na Sybir, a 
geniuszem Grottgera utrwalone na wie- 
ki w pamięci, że martyrologia więźniów 
Cytadeli, szubienica, na której zawisł 
Romuald Traugutt — że te wszystkie 
tragiczne doznania uczestników walk od 
stycznia 1863 po sierpień 1864 nie były 
ani „szaleństwem”, ani „bezcelowe”, że 
stanowiły one wartości ideowe, bardzo 
pozytywne i realne, bo z wartości tych 
narodził się rok 1914-ty, w,nich ma swój 
początek wskrzeszenie idei Czynu Zbroj- 
nego przez twórcę Legionów i wskrzesi- 
ciela Niepodległości. 

Właśnie Józef Piłsudski unaocznił 
nam tę prawdę. „Gdy rzucam pytanie— 
powiada w swym przełomowym dla oce- 
ny powstań narodowych odczycie o roku 
1863 — wielkość, gdzie twoje imię?, znaj 
duję odpowiedź: wielkość naszego naro- 
du w wielkiej epoce 1863 roku istniała”. 


goszczy na 


„Wielkość istniała" — mimo, iż nie 
było ani rządów ani wojska — oczywi- 
ście rządu i wojska w pojęciu tym, jakie 
wytwarza własna państwowość — mimo, 


J 
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OKUPACJA FABRYKI PRZ 


edyny w swoim rodzaju zatarg wybuchł wczoraj w zakładach 
;|przemysłowych Widzewskiej Manufaktury. — Wieczorem strajku- 


Str. 3 


EZ MAJSTRÓW 


jący opuścili fabrykę. — Ponowna konferencja odbędzie się w 
nadchodzącą Środę. — Jakie są żądania majstrów ? 


Łódź, 22 stycznia. 
(k) — Jedyny w swoim rodzaju za- 
targ, nie mający dotychczas precedensu 
nie tylko w Łodzi, ale nawet na terenie 
całego kraju, wybuchł w dniu wczoraj- 
szym w zakładach włókienniczych Wi- 
Manufaktury. 
Majstrowie fabryczni tej olbrzymiej 


© | firmy, zatrudniającej około 7.000 robot- 


ników, podjęli na początku bieżącego 
miesiąca akcję w Wasze polepezecia 
warunków pracy i płacy i wysunęli pod 
adresem firmy następujące żądania: | 

1) Wprowadzenie dla majstrów za-| 
sadniczych płac miesięcznych. | 

2) Stałego wypłacania majstrom do- 
datku mieszkaniowego. 

3) Ustalenia i zmniejszenia norm 0b- 
sługi maszyn, . 

Chodzi bowiem o to, że w zakładach 
Widzewskiej Manufaktury majstrom fab! 
rycznym płaci się tylko za przepraco- | 


wane dni; natomiast za dni, w których 
majstrowie nie pracują — firma im nie 
płaci. $ 


Tak samo majstrowie nie otrzymują 


zapłaty z tytułu dodatku mieszkanio- , 


wego za te dni, w których chorują, l 
za dni te firma potrąca im pa 


Związek majstrów fabrycznych przy 
ul. Żeromskiego 74, w którym majstro- 
wie Widzewskiej Manufaktury są zrze- 
szeni, wyznaczył firmie dzień 15 b. m., 


| 


Łódż, 22 stycznia. 
o (gr.) Przed'kilku niami" donosiliśmy 
o znalezieniu zmasakrowanych zwłok 
młodego mężczyzny na torze kolejowym 
pomiędzy Piotrkowem a Moszczenica- 
mi. Przy trupie nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Początkowo istniało przy- 
puszczenie, iż nieznajomy przejechany 
został przez pociąg. Nie zostało jednak 
ustalone, czy padł on ofiarą nieszczęśli- 


Ujęcie dwóch 


Łódź, 22 stycznia. 

(gr.) Wywiadowcy drugiej brygady 
wydziału śledczego zatrzymali w dniu 
wczorajszym od dłuższego czasu poszu- 
kiwanego przez drugi komisariat P. P. 
28-letniego Józefa Koteckiego, zam. 
przy ul. Limanowskiego. 

Kotecki krążył po Bałutach. Nagłe 
podejście wywiadowców zaskoczyło go 
tak, że już nawet się nie bronił. 


jako 
dwu postulatów, 3 
Gdy w terminie tym jednak firma nie 


termin załatwienia powyższych |oraz kierownik i 


sekretarz związków 
majstrów fabrycznych. 


Firma zaproponowała, aby pertrak- 


udzieliła odpowiedzi — odbyło się w u- |tacje przesunąć do czasu przybycia syn- 


biegłą niedzielę ogólne zebranie maj- |dyk 


strów Widzewskiej Manufaktury, którzy 
postanowili czekać jeszcze do dnia 20 
b. m, a w razie gdyby i do tego czasu 
postulaty nie zostały uwzględnione — 
proklamować strajk. 

Ponieważ firma i tym razem nie od- 
powiedziała — 

W DNIU WCZORAJSZYM MAJSTRO- 

WIE FABRYCZNI WIDZEWSKIEJ MA- 

NUFAKTURY PRZYSTĄPILI DO 

STRAJKU, OKUPUJĄC JEDNOCZEŚ- 
NIE MURY FABRYCZNE. 

Strajk rozpoczął się wczoraj o godz. 
5-ej rano, Pierwsza zmiana majstrów, 
licząca około 100 osób z przędzalni i 
tkalni, strajkowała przez 8 godzin, t. j. 
do godz. 1-ej po południu. 

Wskutek tego produkcja odbywała się 
w warunkach bardzo utrudnionych, gdyż 
raz po raz wynikały postoje, 

Ponieważ strajk majstrów mógł po- 
ciągnąć za sobą bardzo poważne kompli- 
kacje, choćby dlatego, że jutro ERA 
się w zakładach Widzewskiej Manufak- 
tury wypłata, której dokonywują maj- 
strowie — jeszcze w dniu wczorajszym 
zwołana została wspólna konferencja, 
celem zlikwidowania zatargu. 


(mana udało się w 


a masy upadłości, lecz. przedstawi» 
ciele majstrów propozycję tę odrzucili, 
domagając się wyznaczenie konkretnego 
terminu następnej konferencji. 

Porozumienia nie osiągnięto, wobec 
czego majstrowie nie przerwali strajku 
ani okupacji. * 

EASY 1-ej BO GA Zk) 
yla druga zmiana majstrów ri 
Beż w liczbie około 100 osób, ale nie 

zostali oni wpuszczeni do środka, 
strowie pierwszej zmiany oświadczy. 
wobec tego, że strajku okupacyjnego nie 
przerwą i będą go kontynuować je 
éo, aż postulaty ich nie zostaną uwzględ- 
nione. 

Dopiero dzięki energicznym wysiłkom 
inspektora pracy 13 obwodu p. Feier- 

lzinach wieczor- 
nych strajk zlik Majstrowie 
zgodzili się na propozycję inspektora 
pracy, aby zaczekać na powrót syndyka 
masy upadłości z tym jednak, że wspólna 
konferencja odbędzie się w nadchodzącą 
środę, dnia 27 b. m. 

Wczoraj jednakże majstrowie nie 
przystąpili już do pracy, ponieważ druga 
zmiana rozeszła się do domów, a pierw- 
sza była wymęczona 8-godzinnym straj- 


Udział w konferencji tej wzięli p. p.:| kiem okupacyjnym. 


dyr. Matysek i kierownik tkalni Finkel 


wego wypadku czy też popełnił samo- 
bójstwo. 3 
W toku dochodzenia władze ustaliły 


Dziś majstrowie przystąpią do pracy. 


ZASTRZELIŁA SPRAWCĘ NAPADU 


Tajemnica zwłok, znalezionych na forze kolejowym, zosfała w 
«+. Polie a aresztowała fowarzyszy. zabitego 


| 


yiaśniona. 


z urzędem śledczym w Łodzi, wszezęły 
energiczne dochodzenie. 
Ustalono, że zmarły nazywał się 


Hran 


że mężczyzna został zastrzelony, a póź- | Władysław Polak, miał lat 27. 


niej, dla zatarcia śladów rzucony na tor 
kolejowy. 

Na głowie tragicznie zmarłego wi- 
dniał otwór od kuli rewotwerowej, przy 
czym strzał oddany został z tyłu. 

Władze miejscowe, w porozumieniu 


przestępców 


poszukiwanych od dłuższego czasu przez władze 


Koteckiego umieszczono w areszcie 
wydziału. 

Aresztowany również został w Alek- 
sandrowie pod Łodzią 24-letni Artur 
Scheide, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia. 

Scheide poszukiwany był przez 10 
Komisariat za szereg przywłaszczeń i 
oszustw. Zatrzymanego przekazano wła 
dzom sądowym. 


Wspólna umowa zbiorowa 


ma być zawarta w przemyśle pończoszniczym.— 
Na nadchodzącą niedzielę zwołano szereg zebrań 


Łódź, 22 stycznia, 
(k) — Jak wiadomo, związki zawodo- 


że ten rząd, który sprawował w r. 1863| we w Łodzi podjęły starania w kierun- 


rząd dusz, kryć się musiał w mrokach 
konspiracji, a wojska powstańcze — w 
przeciwieństwie do listopadowego po- 
wstania 1830-go roku — uprawiać mo- 
gły jedynie partyzantkę, nie reprezentu- 
jąc przeważnie zwartych formacyj, nie 
posiadając tych form i tych środków, ja- 
kimi rozporządzała strona przeciwna. 
Przed tą Wielkością, przed tą prawdą 
Czynu, którą pokoleniom polskim po 
wieki w spuściźnie pozostawia rok 
1863-ci, kornie pochylamy czoła, ilekroć 
wspominamy rocznicę insurekcji stycz- 
niowej, g 


EEES E TONE TE EIEE 
Głodnego nakarmić — 

nagiego przyodziać 
GZDAGAGAGABAGAGAKAGAKABABYBOCAE 


ku zawarcia umowy zbiorowej w prze- 
myśle kotonowym. Ponieważ w dniu 31 
b. m. wygasa również umowa zbiorowa 
w przemyśle pończoszniczym, produku- 
jącym na maszynach okrągłych — orga- 
nizacje za postanowiły 
przez siebie akcję rozszerzyć na cał 
przemysł Peen w Lodzi, zatrud- 
niający ol 6.000 robotnik: 
W dniu wczorajszym klasowy związek 
zawodowy wystosował już do okręgowe- 
go inspektora pracy postulaty RA 
ków, pracujących przy okrągłych ma- 
szynach, domagając się nienia 
obecnej umowy zbiorowej stawkami ną 
|artykuły nowe, nie objęte dotychczaso-' 
wym cennikiem, podwyżki płac dla sił 
pemocn 
zbiorowego na okres jednego roku. 
Niemal identyczne postulaty wysu- 


podjętą | 


nęli, jak wiadomo, kotoniarze, 

i Poza tym związki zawodowe noszą 

się z zamiarem 

zawarcia jednolitej umowy dla całego 
przemysłu pończoszniczego 

iw tym celu na nadchodzącą niedzielę, 

dnia 24 b. m. klasowy związek zwoła: 


ogólne zebranie robotników, pracujących 


przy maszynach okrągłych, celem omó- 
wienia tej sprawy. 


Zebranie to odbędzie się w lokalu 


przy ul. Podleśnej 26 o godz, 10-ej rano. 

W niedzialę odbędzie się także ze- 
branie robotników, zai ych w za- 
robkowych formiarníach pończoch (przy 
ul. Limanowskiego 39), oraz zapowiada- 
ny już przez nas ogólny wiec kotoniarzy 
w tokału przy ul. Kilińskiego 123, 

Na zebraniach tych po za omówie- 
niem sprawy zawarcia ogólnej umowy 


iczych, oraz przedłużenia układu dla całego przemysłu pończoszniczego konferencji tej poruszone zos 


Jak się obecnie dowiadujemy, tajem- 
nica zbrodni została całkowicie wyjaś- 
niona. + r 

Zmarły wybierał się wraz z towa- 
rzyszami. Stanisławem Kubiekim 1 Bro- 
nisławem Krawczykiem na „wyprawę” 
rabunkową w okolice. Mieli oni dokonać 
napadu rabunkowego na zagrodę. W' 
ostatniej chwili, kiedy już znajdowali 
się w przedsionku, 

WYBIEGŁA Z BRONIĄ W RĘKU 
WŁAŚCICIELKA I ODDAŁA SZEREG 
STRZAŁÓW W KIERUNKU BANDY- 

TÓW. 

Jedna z kul ugodziła Polaka w gło- 
wę. Po kilku minutach zmarł na rękach 
swych towarzyszy. 

Wspólnicy, pragnąc za wszelką cenę 
zatrzeć ślady postanowili pozbyć się 
zmarłego kompana. Nie chcieli óni po- 
rzucić zwłok w polu i ułożyli je na to- 
rze kolejowym, pozorując nieszczęśliwy 
wypadek. 

Obu opryszków aresztowano. 


Zatarg w szpitalu 
w Kochanówce trwa 
Łódź, 22 stycznia. 


fk) — W inspekcji pracy odbyła się 
wczoraj konferencja, celem zlikwidowa- 


j|nia nowego zatargu w szpitalu dla umy- 


słowo - chorych w Kochanówce. 

Pracownicy szpitalni zażądali, aby 
dyrekcja wprowadziła, zgodnie ze swym 
oświadczeniem, 8-godzinny dzień pracy, 
Oraz żeby ustaliła rzeczywiste płace 
przyjęła z powrotem wydalonych bez 
powodu pracowników. 

Na wczorajszej konferencji omówiona 
została tylko sprawa płac, przy czym po 
rozumienia nie osiągnięto. Dyrekcja 
szpitala dokona obliczeń i decyzję swą 
zakomunikuje dopiero za ty: 
odbędzie się ponowna konfer 


cja. Na 
taną także 


uchwalone będą również rezolucie co do sprawy 8-godzinnego dnia pracy i zwol- 


dalszej akcji. 


nienia kilku pracowników szpitala, 
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wa. 11, 


będą płacić podatki i świadczenia. — Wiadze 
zainteresowały się mistrzami „wiedzy tajemnej 


Łódź, 22 stycznia. |takt ze światem astralnym — powiększa nej" — wróży z ręki, kart, odgaduje 
(v) Ostatnio w Łodzi pojawili się ma-| ją również i mężczyzni, „imiona i przepowiada przyszłość, Na uli- 
sowo wszelkiego rodzaju wróżbici 1 jas- | Niema! na każdym rogu ulicy rzuca- cach rozdawane są stemplowane, lub wy 
nja por weterana Ciele Sake Charakterystycznym jest, że |ją się w oczy afisze głosząc o kilkudnio- pisane kartki, komunikujące o godzi- 
Alfred Sikorski; b) Pies: k A gdy do niedawna jeszcze wróż- pobycie „słynnego wróżbity zagra- nach przyjęć i adresie „magów*. Cechą 
iarstwo było specjalnością kobiet — nicznego który ukończywszy kilka charakterystyczną wszystkich ulotek 

ostatnio szeregi osób utrzymujących kon |wschodnich fakultetów „wiedzy tajem- jest błędna polszczyzna, 


| Wo centrum miasta rozdawane były 
Kwalifikacje prezydium miasfa 


| ostatnio „zaproszenia“ następującej fre- 
ści: „Przyjechał na kilka dni słynny Chi- 
romant-Telepat, który wróży z linji, 
kształtu ręki, przez szkło powiększające 


w wykonanji 
wake pod dyr. Zdenka Runda. 124012, 
południowy, 12.50—13,00: „Walka 
robactwem" — 


pogadanka — $ 
grzynowska. 13,00—14,00: „Od A do Z” (płyt: 
za płyta). 14,00—14,57: Przerwa. 


14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. badane będą w urzędzie wojewódzkim | Przepowiada przeszłość, teraźniejszość i 
STRESA SOJA caa Łódż, 22 stycznia. Wiceprezydenci muszą posiadać peł- widzi przyszłość każdego człowieka. — 


(v) Zarząd Miejski, na skutek zarzą- |ne wykształcenie szkoły średniej i po- Również daje najlepszą radę w intere- 
dzenia urzędu wojewódzkiego w Łodzi, |siadać conajmniej trzyletnią praktykę sach, procesach, w związku małżeńskim 
zwrócił się do kandydatów do prezy- | samorządową, nabytą na samodzielnym i t, d,, a także odgaduje imiona. Na żąda 
dium miasta, jacy zostali wybrani na stanowisku w samorządzie terytorial- nie wypowiada z cudzej fotografji, Przyj- 
posiedzeniu wyborczym Rady Miejskiej |nym, względnie w charakterze urzędni- muje codziennie od 10-ej rano do 3-ej 
z prośbą © dostarczenie dowodów ;ka państwowego pierwszej kategorii we wieczór. Cena od 50 groszy“... Dalej na- 
twierdzających posiadanie przez nich | władzach administracji ogólnej. stępuje dokładny adres. 
kwalifikacyj niezbędnych do objęcia sta Kandydat na prezydenta miasta mu- Władze, które ostatnio zainteresowa- 
nowiska prezydenta i wiceprezydenta |si posiadać wykształcenie uniwersytec- ły się tym zawodem — stwierdziły, że 
miasta. kie i praktykę samorządową . wróżbitom nieźle się 

s Ludzie znękani troskami i kłopotami 
ehracy masowo opuszczają bódź zavesne 
- pełnie z nia voni > wat 
ność, jak i bezrobocie, które pchnęło bar 
Liczba pensjonarjuszy w camari noclegowych zmniejszyła is poraysiowe foaobyi na diodmiihrata> 
się do połowy nia się z „mocami tajemnymit" wpłynęło 
Łódź, 22 stycznia. |zaledwie 150 łóżek. na wzrost ilości wszelkiego rodzaju wróż 

(v) Przygotowania do rozpoczęcia Charakterystycznym jest, że dom | bitów i jasnowidzów, . 
akcji zwalczania żebraków w Łodzi da- Įnoclegowy dla kobiet posiada stąłe Władze zamierzają i tę dziedzinę 
ty już pomyślny rezultat. Jak się bo-|swoje mieszkanki, które w ciągu dnia uporządkować, Przede wszystkim zbada 
wiem obecnie okazuje, znaczna liczba |zarabiają jako pomocnice domowe lub | ną będzie przeszłość jasnowidzów* i ich 
żebraków łódzkich, w obawie przed do- |sprzątaczki. Skromne zarobki nie pO- | karalność, Poza tym ludzie ci, czerpiący 
jstaniem się do przymusowego domu |zwalają im na wynajęcie własnego mie- | dość*znaczne dochody z naiwności bliź- 
pracy względnie do zamkniętego przy- |szkania. nich — będą płacić wszelkiego rodzaju 
tułku — wołała zawczasu opuścić nie- Częstymi gośćmi są służące, Które | świadczenia i podatki, od czego dzisiaj 


Wy. 
15,40—15,45; „Jak spędzić święto?" — pora 
BEE, GREW rsa i 

: (15: Utwory chari styczne (płyty). 
16.15—16.30: Rozmowa z chama ka A fidd 
Michała Rekasa (ze Lwowa), 
16,30—17.00: Muzyka lekka (; ). 
17.00—17,15: „Stanisław Krzemi: — ozłonekj 

Rządu Narodowego w roku 1863” — ódczyt 
wygłosi Konrad Górski (z Wilna), 
17.15—17,50: Dwie serenady w wykonaniu or- 
kiestry smyczkowej Polsk. Tow. Muzyczne- 
go pod dyr. Adama Sołtysa (ze Lwowa). 
17:50—18.00: Pogadanka aktualna. 
18.00—18.04: Wiadomości sportowe ogólne. 
1804—18.16: Poradnik sportowy, 
18.16—18,20: Poradnik sportowy lokalny — Lu 
dwik Szumlewski, 


orta miasto Łódź. , [po utracie pracy noc lub dwie spędzają | zwalnia ich brak dostatecznych w tej 
1 YCHERO 7 F. Š gal bydwa domy noclegowe w Łodzi, w owym domu po czym znajdują inną | mierze przepisów, 
kac ke ała prawdy meski i żeński, które rok rocznie w mie- | pracę. Władze administracyjne w Łodzi wy- 


22.45—23,00: Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Lone LENINGRAD: Koncert symfoniczny z Fil: 


20:40 KRÓLEWIEC; „Der Corregidor" 

I LP orregidor" — 

RW Ra 

20,1. A i „Cyd” — dramat liryczny Cor- 
neliusa, 

2040 BUDAPESZT: Recital fortepianowy E. 
Dohnanyj'ego, 

2045 PRAGA: „Borys Godunow” — opera Mus 
sorgskiego (akt 11), ż 

21,00 PARIS P.T.T.: „Salome"—op. R. Straussa. 

21.00 MEDIOLAN: Koncert symłoniczny. Dyr, 


2240 DROITWICH; Koncert symfoniczny. 


jsiącach zimowych były przepełnione — Zjawiają się również ze wszystkich | dały policji polecenie obliczenia ile osób 
nie narzekają obecnie na brak miejsca. |stron kraju wędrowni żebracy, którzy | w i zajmuje się jawnie wróżbiar- 
W. domu moclegowym dla.. ip pod pozorem „znalezienia pracy, zatrzy-  stwem i jakie dzielnice miasta liczą naj- 
przy ul. Strzelców Kaniowskich 28, w |mują się również na pewien czas w Ło- | więcej „jasnowidzów*, 
miesiącach zimowych od 250 do 300|dzi. Słysząc jednak, że miasto nasze | 
|pensjonariitszek szukało zazwyczaj noc- |zwalczać będzie niezadługo żebraninę 
legu i ochrony przed zimnem. Obecnie, na ulicach miasta — opuszczają Łódź, | 
mimo silnych mrozów — zajętych jest ażeby gdzieindziej szukać gościny. 


Strajk okupacyjny w tkalni . 


22 STYCZEŃ 193 
na tle przyjmowania nowych robotników Już koło godz. 8-ej rano iy pewną 


Łódź, 2>stycznia. |tem uzupełniła załogę fabryczną nowy- | drażliwość i niezadowolenie. Do godz. 10-ej 

(k) W fabryce Gaizenberga (Zagajni- |mi pracownikami. aA roe kęs arie majacych związek 
kowa 29), będącej tkalnią, zatrudniająca | Ponieważ postulat ten został odrzu- | go aa wada ay c twemi Nastepny okres 
onad 100 robotników, wybuchł w dniu {cony — robotnicy zastrajkowali w dniu | wy domu oraz do ubiegania się o względy o- 
wczorajszym ostry zatarg. wczorajszym, nie opuszczając «murów | sób płci odmiennej, Między godz. 12-tą a go- 
Firma przyjęła do praćy robotników, |iabrycznych. Jednocześnie zwrócili się | dzina I4-tą działają ujemne wpływy dla komu- 
mimo, że nie wszyscy starzy otrzymali |z interwencją do kłasowego związku za- PEA A R g RATA 
zatrudnienie. wodowego, w którym są zrzeszeni. stepne godziny sprzyjają nauce i przyniosą po- 
Sprzeciwili się temu wszyscy tkacze I Celem zlikwidowania zatargu wy- | wodzenie w związku ze sztuka i technika. Koło 

i zażądali od firmy, aby najpierw zatru- pacon będzie w inspekcji pracy kon- | godz. 17-ej dobrze jest rozpoczynać podróże i 


z zawierać związki miłosne | małżeńskie. Od 
dnita starych robotników, a dopiero po- 'ferencja. godz. 18-ej do godz. 20-ej narażeni iesteśmy na 


ADRIA: — „l j 
CASIN! „Jej pierwsza miłość", 
CAPITOL: — „Pod dwiema flagami": 
: — „Pieniądz” i „Droga bez powrotu”, 
— „Noc nrzed bitwa". 


a . > szykany i nieporozumienia z osobami starszy” 
PALACE: Robofni W echali io Zako ane 0 mi oraż przykre rozczarowania w zwiazku z 
PRZEDWOŚN. j przyjaciółmi. Wieczór sprzyja artystom, stu- 
RAKIETA: — dentom i sportowcom i przyniesie powodzenie 


na wypoczynkowy obóz zimowy. — 200 robotnice weźmie | towarzyskie. 


i $ Dziecko dziś urodzone — ambitne. posiada 
udział w obozie zimowym w Limanowej zdolności w różnych kierunkach, nadaie sie na 


Łódź, 22 stycznia. |stycznia do 7 lutego, dla drugiej zaś — | stanowiska odpowiedzialne, żadne wiedzy, 
(k) W dniu wczorajszym wyjechała |od 7 do 21 lutego. chciwe. SA * 
do Zakopanego trzecia z kolei grupa ro-|  Dwutygodniowy pobyt kosztuje tyl- | EORNA WE GEGO A 
botników łódzkich na obóz zimowy, zor |ko 5 złotych. Czternaście dni pobytu na 
ganizowany przez Ubezpieczalnię Spo- | obozie wykorzystane będzie jaknajlepiejj Czarne gwiazdy Ameryki 
iczną w Łodzi. dla odpoczynku i przebywania na po- | Due: 1 na czele programu 
Pobyt w tym obozie jest bezpłatny. | wietrzu. Kierownictwo obozu dostarczy à AE Aie m 
Wysłani zostali cl robotnicy, których |robotnicom łódzkim bezpłatnie nart, ce- |MaCK i Twins W Tabarinie 
stan zdrowia wymaga zimowego po- |lem umożliwienia im korzystania ze; = ad 7 
wietrza górskiego, Za kilka dni do Za- |sportu narciarskiego. Słabsze robotnice 
kopanego wysłana będzie ostatnia, odbywać będą wycieczki piesze, 
czwarta grupa, licząca również 50 ro- 


~ 2 
Po Należy zaznaczyć, że robotnicy cij kóromikica foire RER 


nie tracą prawa do normalnego letnie- | ZMIANY PERSONALNE, kowicie pożyczkę, udzielona im przez firmę 
go urlopu. 1 K. ER, 22 stycznia. i s 
A Ar szi > 1 r. KILKUNA*= 
Poza tem, jak się dowiadujemy, W | kladach (L K Poznadeki AER as TKALNIA ARA KILKUNA: 
nadchodzącą sobotę, dnia 23 b. m. WY- | wa) zmiany na stanowiskach kierowników po- Goldlust, 22 stycznia, 
liedzie na obóz zimowy w Limanowej szczególnych odziałów. Tkalnia wełniana Goldiusta (ul. Zagajnikowa) 
pierwsza partja robotnie iabrycznych. | I tak: inż. Waldman, dotychczasowy kierow | w związku z większymi zamówieniami, prze- 
Obóz zimowy w Limanowej pierwszy ,"'% na wykończalni (montaż) obiał pracę na | słała do Funduszu Pracy zapotrzebowanie na 
Aak: Ą > |przędzalni. Na miejsce inż, Waldmana został| kilkunastu tkaczy. Fudusz Pracy odpowiednią 
tego SEa Recz TE wyznaczony przez dyrekcje inż. Hertz. ilość tkaczy firmie naszej Już przysłał, 
zowany został przez Państwo 
Wychowania Fizycznego i Przysposo-| ° ROBOTNICY SPŁACILI POŻYCZKĘ. | WYJAŚNIENIE. 
bienia Wojskowego. $ _L. Geyer, 22 stycznia. p] „Hoffricl 2 
Ogół te bó iyjechać W dniu wczorajszym administracia zakła- W związku z dnia 5 stycz- 
gólem na ten obóz wyjechać ma ggw Ludwika Geyera odciązneła nam drugą |nia p. t. „Fabryce groził straik“ komunikują 
200 robotnic. Pobyt na „ tym obozie |rątę pożyczki, jaką otrzymaliśmy po świętach. | nam, że w iabryce nie było żadnego zatargu 
rwać będzie dla pierwszej tury od 23 -W, ten sposób robotnicy, zwrócili już cał- pomiędzy dwiema zmianami robotników» 


* KAPNECIK Teatrak. 
TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie występy Janiny Kulczyckiej w Tea- 
trze Miejskim. 


Dziś, w piątek (po cenach zniżonych) oraz) 
w sobotę o godz 8,30 wiecz, a w niedzielę o! 


ornej komedji muzycznej „Noc w Grand-Ho- 
telu”, w której zasłużone oklaski przy otwartej. 
kurłynie zbiera popularna primadonna teatrów, 
warszawskich Janina Kulczycka wraz z Ankwi-| 
czówna, Więckowskim į Korwinem, Będą to 
już ostatnie powtórzenia tej kapitalnej komedji. 


TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). 
Gościnne występy Toli Mankiewiczówny i 
Aleksanita Żabczyńskiego dobiegają końca, 
„Czarujący chłopiec” grany będzie jeszcze, 
tylko przez 3 dni. W niedzielę, dn. 24 stycznia 
o godz. 4.15 po poł. ostatnia popołudniówka. 
Kto więc nie widzial jeszcze tego pięknego 
przedstawienia niech korzysta. Ceny biletów, 
Talłone. Dziś, w piatek, poczatek o godz. 6.30 
wieczorem 


TEATR POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 
Dziś, w piątek į dni następnych „Ich czwo- 
ro” Gabrieli Zapolskiej. À 
W próbach świetna komedia Conners'al 
„Roxy” pod reżyseria Zonera, 


2 stycznia 


STRESZCZENIE. POCZĄTKU POWIEŚCI 
Wśród przemysłowców wielką panikę j= 
wolały laty aięgaieteń rego Móciciela( wą 
nawet śmierci: nie przestaną a 

zyskiwać swy: ROŚ LA 
Jednym z najbardziej znlenawidzonych przez 
niezmiernie bo. 


Méciciela ooo jest je 
Eri piaście fcie] wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
arol lwin, posiadający żonę, córkę i syna. 


oeni tajemniczego Móciciela Halwin 

KOMA saniet, ace ag TARDE Bi 
lziakowi, tysi złotyc. le Rut 
nie może sie, dać Pair tahk E przeciwni- 
kiem, Wtedy Halwin wras z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
Er który po: ponen nazwą Czarnego 

la przy pomocy Taa, swe; 

5 ję ie ai Mécicie- 


ca, rozpoczyna walkę z zagad! 
„ycie, 
która widziała rtęci Mści- 


lem na śmierć i ż 

Jedyną osobi 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w em nie może się poruszać 
i mówi niewyraź! Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, belkoce łe — alizee jeliły!”.. Co to 
ma znaczyć — nikt 


Jedną z najt ch R ki- 
wacza — Hal sodę „io jego robota, 
Stani: Halwin tak misternie 


Zigo dns 
ustal, SA „ję, 


sznurku. paki pad 
zeń bezwolne narzędzie w s 
szał go do zamordowania niej 
dra Arbuzowa, kim znał jego kry! 


ować jak łepek na 
intryg i teróru uc: 
rch rękach į 


zz 
szłość,  Halwin zial bowi 


w ce 
w więzieniu za delraudacje,. Dasnym Zioło 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł | 
w obecności Ziętka, AC pe jrzenle pada na 
niego, Halwin nie chce go ié, voae e afo 
Ziętek musi ukrywać się przed pol 
był już w E areena A A a stę 
mó Mścicieł, Az, przyj LA do swej A ad 
R i o wóch“ zaufanych pomocników, 
e 
jarzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
t niezwykle eirmis służąca, Jadzia Młotecka; 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący Jodya 1 Lir zu po jej matce, Z me- | 
dalionem tym wne wy] no- 


tesie preiei i Ziętelę znalazł sę i — "Uprze- 


di pilnuje uf" j | 
dada ala kute apada mg adi t-etcei Z 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pomayai czasle medalion znikł w tajem- 
niczy AOS: 

win nie zadowolił się 


mra Arbuzo- 

Przypadkiem dowiedział się, obis A 

ta, komunikowała się z le Er Nie Naj 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podsta! więc | 


fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 
Pewnego dnia pani A 
fikcyjnego Arbuzowa, który 
świetlić jej tajemnicę 1 A lé, Pa 
RADEK: latwinowa zagroziła mu 
wykrycie tajemnicy jej życia... 


fin, oma 
Pani Renata 
o jeszcze ode jo wroga w osobie swej cór- 


ra Dony: obydwić (Beal, — matka raa a 
ochały tefo tanfo mężczyznę — dyrektora 
Wład: lawa Wichronia. a 
tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 

się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 

sokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
je. nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Ale za jego spra Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnik cą Mściciela, dostaje sięw 
ręce agentów niemieckiej policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie ięwaząła do Niemiec. 

Mściciel ; Alf podstępnie 24 odpowie- 
dnie paszporty i poktyjcai przekradli się przez 
granicę, by ratować porwane kobiety. 

gymen paima wszczyna Wa: ze) aby 
zawła: lem, jaki ję Ja 

W tym SIE stara się usidllć nową ofiar: 
Hankę Błażejównę, robotnicę z fabryki 
mana, 

po | dnia Hanka 


la zaproszenie 


do kina od nieznajomi przyjaciela. Po dłu- 
gim wahaniu poszła. Tajemniczy przyjaciel nie 
zdradził swego nazwiska, lecz uprzedził ją, że. 


grozi jej ze Czę dry wiej 
;zeństwo 1 żel jo strzej 

A peken o bawa zę zgłasza się Wichroń 

p pieniądze, Halwin przyjmuje go bardzo ozię- 
le, 


niebezpje- 


Wichroń stropił się nieco, ale szybko 
opanował się i odparł: 

— Nie przychodzę po pożyczkę, oj- 
Chcę tylko tego, co mi się należy. 
alwin zatrzymał się przed nim: 

— Co ci się należy?.. 

— Przyrzekłeś mi, ojcze, że po ro- 
kt: pożycia z twą córką, otrzymam po- 
sag... Teraz właśnie miia rok... 

— Źle powtarzasz moje przyrzecze-| 
nie. mój drogi... Powiedzialem „po roku 
zgadnego pożycia 7 m 


cz 


nie jest zg i 
jest ze mną szczęś 
— Nie wiem... Ale zadam ci jedno py, 


;raz śmielsza, coraz bardziej 


tanie: — czy wiesz dokąd przed chwilą 
poszła twoja żona? 

— Tak.... Mówiła mi, że idzie do przy 
laciółki... 

—- Do przyjaciółki... Otóż to... I ty 
jej wierzysz? 

— Nie mam powodu nie obdarzać jej 
zaufaniem... Ilona była mi dotąd wierną 
małżonką. 

— Nie przeczę... Możliwe... Ale czy 
1 o sobie powiesz, że jesteś wiernym mał 
żonkiem? 

Wichroń stracił na chwilę mowę. 

— Przepraszam cię, ojcze... Jesteś 
dziś względem mnie dziwnie uprzedzo- 
ny... Może źle się czujesz?... 

— Nie... Zresztą nie chcę w tej spra- 
wie dyskutować... Jeżeli nawet zgła- 
szasz pretensje do posagu. to oświad- 
czam ci, że twe pretensje są przedwcze- 
sne... Jeszcze niema pełnego roku od 
waszego Ślubu... 

— Brak jeszcze kilku tygodni... Nie 
bądźmy przecie drobiazgowi... Jestem 
chwilowo w kłopotach pieniężnych... Je- 
żeli nie możesz mi wypłacić całej sumy, 
zgadzam się na część... 

— To bardzo pięknie z twej strony, 


ale bądź łaskaw przyjąć do wiadomości, 
ze nie dostaniesz na razie ani grosza... 
Żegnam... Nie mam pieniędzy... Bardzo 
przepraszam, ale jestem zajęty... 

Wichroń wstał. 

— Słyszałem, że... wygrałeś już ten 
proces spadkowy... — rzekł, mierząc te- 
ścia ironicznym spojrzeniem, 

Halwin przystanął. 

— To co?.... Może tobie też się coś 
z tego należy?!... Do forsy wszyscy je- 
steście!.. Ale mózgiem ruszyć nikomu 
się nie chce!... Darmozjady!... Nie dam!... 
Nikomu nie dam ani grosza I nikt mi 
nie śmie nic powiedzieć!.. Nikt!... 

— No... 0 tym jeszcze pomówimy... 
ale innym razem... Bo widzę, że dziś je- 
steś, ojcze, bardzo zdenerwowany... 
Bywaj!... 

Halwin syknął poprzez zaciśnięte zę- 
by: 

— Bywai!... I więcej tu mi się po pie- 
niądze nie pokazuj... 

— Za kilka tygodni podeimę pienią- 
dze bez twej zgody... Po roku mam do 
tego prawo.... A przecie Ilona jest ze mną 
szczęśliwa.... Więc o co chodzi?.» 


Rozdział 120 
Jipiorne oczy fiypnotyzera 


Fatwim, mimo iż stał się właścicielem ' bie wręczyć całą pocztę!... 


nowej, olbrzymiej fortuny, sięgającej bli- | 


Czy tak? 


Feliks milczał zażenowany. 


sko dziesięciu milionów złotych, nie czuł | chciał kłamać, ale nie mógł też powie- 
się zupełnie szczęśliwym... W duszy je- | dzieć prawdy... 


go narastał coraz. większy niepokój... 
Co będzie, gdy Hanka zacznie rzeczy- 
wiście rościć pretensje do zaozeaniczne- 
go spadku?... Gdy znajdzie . kogoś, kto. 
mądrze pokieruje jej sprawą?... 
Próbował wykryć jej doradcę, lecz na 
próżno... Hanka nie otrzymywała już żad 
| mych listów... 
Zachowanie się jej również napawało 
go wielką obawą, Hanka stawała się co- 
wymaga- 


e| jaca, niemal natarczywa.. Była coraz: 


ma | bardziej świadoma swych praw. W ta- 


kich warunkach mogła go uratować tyl- | Taki dostałem rozkaz... 
ko jedna rzecz: — klauzula upoważnia- oddać panu prezesow. 


jąca go do gospodarowania olbrzymim 
majątkiem rzekomej córki Martineza. 


= Dlaczego Feliks miłczy?... Proszę | 
się przyznać... Ja zachowam tę tajemni- 
Che 

„Obejrzasł się trwożnie i odrzekł placz- | 
livym głosem: 

— Błagam łaskawą panienkę, niech 
panienka tego nie mówi panu prezeso- 
wi. bo ja napewno wylecę z posady, a 
jestem już stary i do innej roboty się nie 
nadaję... 

— Już rozumiem... Niech Feliks 
wręczy mi ten st... 

— Kiedy nie mogę, proszę panienki... 
Muszę ten list | 


— List do mnie adresowany?! 
— Pan prezes tak kazał... Ale bła- 


Ale czy Hanka zgodzi się na to?... Nie gam panienkę... 


śmiał jej teraz nawet proponować tego, 
hy nie wzbudzać jej podejrzeń. Ale nie 
spał po nocach, myśląc ciągle nad tymi 
sprawami... 

Aż oto dnia pewnego nastąpił wy- 
bunch. Byto to w godzinach przedpolud- 
niowych. Hanka stała przy oknie, zapa- 
trzona w budzący się do życia ogród. 
Po białym, zimowym śnie ożywały stroj 
ne w pąki drzewa, ziemia jak gdyby 
pęczniała od przewalających się w niej 
leniwych mocy, a zapach od niej bił tak 
m | Upojny, że Hanka czuła aż zamęt w £ło- 
wie... 

Nagle ujrzała listonosza. 

Zadzwonił i wręczając list Feliksowi, 
rzekł: 

— To dla panny Błażejówny... 

Domyśliła się, że to pewnie list od 
„neznajomego*. Wypadła więc na scho- 
dy i zwróciła się do lokaja: 

— Gdzie ten list?... 

A Feliks spojrzał na nią nieco skon- 
fundowany i ukrywając coś za pazuchą, 
odparł: 

— Nie ma, proszę panienki, żadnego 
listu.. 

— Jakto?... Przecie sama widziałam. 

— Nie, panienka się myli... 

— À co tam Feliks chowa pod kami- 
zelką? 

— To... List... 
na prezesa... 

— Niech Feliks pokaże! 

— Kiedy nie mogę... pan prezes za- 
branił... 

Hanka zakipiała gniewem. 

— Już rozumiem!.., . Niech się Feliks 
przyzna!... Pan prezes pewnie kazał sò- 


owszem... ale dla pa- 


— Dobrze... Niech Feliks zaniesie.. 
I proszę się niczego nie obawiać... Gdy- 
by pan prezes chciał Feliksa skrzywdzić, 
proszę zwrócić się do mnie... 


Feliks udał się na górę, by wręczyć, 


list Halwinowi. 

Gdy wyszedł jednak z jego gabinetu, 
Hanka szybko otworzyła drzwi... Na- 
próżno Feliks, blady z przerażeliia, chwy 
tal ją za sukienkę, próbując odciągnąć... 

— Proszę mnię puścić! — szamotała 
się Hanka. 

— Kiedy nie wolno bez pukania... 
powstrzymywał ią lokaj. — Pan prezes 
jest Z zajęty! 

Nie szkodzi 
leźć © chwilę czasu!.. 

Halwin, trzymając list w ręku, stał 
zmieszany przy biurku. Przede wszyst- 
kim rzucił list pod biurko, poczym rzekł 
du Feliksa: 

— Proszę zostawić panienkę i zam- 
knąć drzwi... 

Feliks spełnił rozkaz. 

— Cóż to ma znaczyć? — zapytał 
astro, gdy zamknęły się za Hanką drzwi. 
— Wyją! mi pan to pytanie z ust... 
odparła Hanka i szybkim ruchem p FE 
niosła list z podłogi. — Właśnie ja chcia- 
łam pana zapytać: — cóż to ma zna- 

czyć?! 

— Wypraszam sobie tego 

ton, moja droga... 
I ja sobie wypraszam tego rodzaju 
cenzurę moich listów!.. Na kopercie wi-; 
dnieje wyraźnie moje nazwisko... Skąd 
ten list wziął się w pańskich rękach?.... 

— Feliks wręczył mi pewnie przez] 
omyłkę... 


rodzaju 


Dla mnie musi zna-| 


— Przez omyłkę... — powtórzyła iro 
nicznie. — Czas nareszcie, panie preze- 
sie, abyśmy przestali się wzajemnie 
cszukiwać.., 


— 00 to ma znaczyć?... Jak mówisz 
do mnie? 
— Pan to doskonale rozumie... Ja 


tematu... 
— jak 


wracam do naszego starego 
Zapytuję pana po raz ostatm: 
wygląda sprawa mojego spadki Czy 
jestem tu na pańskim utrzymaniu, czy 
może.... pan jest na moim utrzymaniu?» 

Halwin drżał z wielkiej złości, ale bał 
się odpowiadać zbyt'ostro, by nie dra- 
żnić tej bestyjki, 

Próbował więc obrócić wszystko w 
żart, 

— No, nie denerwujmy się, maleńka. 
Źle dziś wyglądasz... Może źle spałaś? 

Próbował się zbliżyć do niej, lecz ora 
odsunęła go lekko i odparła: 

— Wiem, że troszcząc się-o miie, 
ma pan na myśli moje miliony... Pozząt- 
kowo nie wierzyłam, że może mnie spot 
kać tak wielkie szczęście, że stanę się 
właścicielką tak olbrzymiej fortuny... 
Ale pan mnie przekonał, że to może być 
prawda... A jeżeli tak jest, to nie chcę, 
aby kto inny korzystał z mego szczęś- 

ia.... Nazbyt wiele cierpień zniosłam w 
t wiele zaznałam już głodu. 
ż mnie życie oszukało.... Po raz 
drug? oszukać się nie dam!.. Słyszy pan? 

Falwin patrzał na nią przerażonymi 
oczyma. 

— Jak ty mówisz?.. Co ci się stało? 

— Nie podoba się panu ten ton. Ja 
to rozumiem... Pan wolałby pewnie, że-, 
bym była Fózmarzona i nieśmiała... 
|Abym dziękowala panu za to cudowne 
ocalenie, za to, że pan zaopiekował się - 
mną w krytycznej chwili... Nie raz już 
panu za to dziękowalam. Mogę podzię=" 
|kować jeszcze raz. Mogę panu nawet 
rócić wszelkie koszta i zapałacić za 
fiskie litościwe serce, ale oszukać się 
¡tie dam!:.. Nie pozwolę, aby mnie okra- 
| dano, usypiając moją czujność słodkimi 
Istó Tak, panie prezesie!... I dla- 
wtarzam jeszcze raz: — muszę 
jw ć dokładnie, co się stało z moim 
dale Albo wygrałam proces, a 
wtedy proszę o peiniądze, a jeśli prze- 
grałam, proszę mi przedstawić wyruk... 

To rzekłszy, wyszła z pokoju i trza- 


< /snęla drzwiami. 


FHalwin długo stał, jak w ziemię wry- 
Wreszcie zaczął biegać po pokoju 
i iciskająć głowę, powtarzał: 

— Tu trzeba coś zrobić... Tak tego 
zostawić nie można... Trzeba coś zrobić 
Ale co? 

W milczeniu 
oknie, po czym 
śląch: 

— Więc «najpierw muszę zdobyć tę 
—__|klauzulę... Dobrocią nic się nie da zro- 
bić... A więc siłą... Trudno... Innej rady 
nie mam... 

Zadzwonił. 

— Feliksie!.., Przygotować auto. 

Po pięciu minutach jecha: j 
kim pędem w stronę przedmie: 
szyna zatrzymała się przed odrapanym, 
jednopiętrowym domem. 

Halwin wysiad? ; wszedł do brudnej, 
polnymi kamieniami wybrukowarej bra- 
my. Po ch zaśmieconych sz] 
na pierwsze piętro 
w'siała kartka z ręcznym napisent: 

— „Leo Leonardi, iatowej sławy 
chiromanta, wróżbita i hypnotyzer". 
Halwin zadzwonił. Otworzyia mu ja- 
stara biha. 

— Czy iesi pan Leonardi? 


| 


zatrzymał 
ciągnął 


się przy 
dalej w my- 


gdzie 


Widzą” tak dostojnego in. babą 
Say. usta brudnym fartuchem i nd- 
rarła: 


Prosze wielmożneż5 mint... 


Dalszy ciąg jutro 


Str, G R oo 


Notatnik miejski 


Na wczoraj zwołane było posiedzenie wy- 
horcze rady miejskiej w Zgierzu, Mimo, że był 
to termin ostateczny — wybór wiceprezydenta 
nie mógł się odbyć bowiem zjawiło się tylko 
kilku radnych. Jak'się okazało część radnych 
zachorowała na grypę i nie można było otwo- 
rzyć posiedzenia z braku quorum. 

=» 
x 

W dniu dzisiejszym przypada 74 rocznica 
powstania styczniowego 1863 roku, W związku 
z tym we wszystkich szkołach średnich, po- 
wszechnych, dokształcających 1 zawodowych | 
wygłoszone zostały dziś pogadanki. Nauczyciele 
opowiedzieli młodzieży szkolnej o  doniosłym 
znaczeniu tego powstania, które obudziło świa- 
domość narodową w społeczeństwie, 

** 


i 

W dniu wczorajszym straż ogniowa była 
wzywana do trzech pożarów, wynikłych prze- 
ważnie wskutek nieumiejętnego rozgrzewania 
zamarzniętych rur “wodociągowych. Pożary te 
wybuchły: przy ul. Żydowskiej 21, w domu przy 
ul. Narstowicza 22 | w mieszkaniu Moszka Gol- 
stelna przy ul Zachodniej 66, 


sx 
+. 

Przed Sądem Okregowym odpowładał wczo- 
raj 30-letni Alfons Kryczkowski, który uderze- 
niem rzeźnickiego noża w głowę zabił w bójce 
Józeia Ciepluchę, zam, przy ul. Naplórkowskie- 
go 114. Między obydwoma dochodziło do kłótni 
na tle konkurencyjnym. Kryczkowski skazany 
został na B lat więzienia. 
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Portfel zgubił złodzieja 


Kradzież na przystanku tramwajowym przy uł. Piożrkowskiej 


Łódź, 22 stycznia. 

(gr) — Na przystanku tramwajowym 
przy ul. Piotrkowskiej okradziony- zo- 
stał Leon Zabłocki, zam. przy ul. Za- 
chodniej 15. „Doliniarr* skorzystał z 
nieuwagi Zabłockiego i dość ożywionego 
ruchu na przystanku, wyciął ostrym 
przedmiotem kieszeń i wyjął z niej port- 
fel, w którym znajdowało się 150 zło- 


3 Poszkodowany jednak zapamiętał so- 
bie wygląd osobnika, który kręcił się o- 


Życie P 
UKRYCIE MEBLI. 

Zamieszkały przy ul. św. Kazimierza Nr. 10 
Podębski Markus ukrył i nie dostarczył na li- 
cytacjię rzeczy. Skazany został na trzy mie- 
siącę aresztu, z zawieszeniem na trzy lata, 


BÓJKA W BARAKACH MIEJSKICH. 

Niedawno w barakach przy ul. Karolewskiei 
Nr. 74 na tle nieporozumień sasiedzkich wyni- 
kła bójka, wynikiem której było postawienie w 
stan oskarżenia 13 osób. 

Rozprawa, jaka toczyła się w sadzie, dała 
wynik następujący: 10 oskarżonych dla braku 
dowodu winy sąd uniewinnił, a jedynie za u- 
żywanie w bójce niebezpiecznych narzędzi ska 
zał trzech. 

Wyrok sądowy głosi: Herziesel Franciszek 
oraz dwaj jego synowie Stefan Mieczysław 
(dwojga imion) i Roman skazani zostali po 6 
ROW więzienia z zawieszeniem ma dwa 
lata. 


KOBIECI 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych 1 skórnych (włosów) 


*bok niego na przystanku i dzięki temu 
udało się policji ująć ztodziejaszka. Był 
nim 27-letni Antoni Grzelak, wielokrot- 
nie karany za kradzieże kieszonkowe. 

Grzelak nie przyznał się, wobec jed- 
nak kategorycznego oświadczenia Za- 

błockiego, że poznaje w nim złodzieja i 
wobec znalezienia przy złodzieju port- 
felu, sąd skazał niepoprawnego recydy- 
|wistę na 1 rok więzienia, 

Pieniędzy oczywiście przy Grzelaku 
już nie znaleziono. 


abicemmic 


ZA OBRAZĘ URZEDNIKA. 

Hartman Zofla zamieszkała przy ul. Łaskiej 
Nr. 66 znieważyła urzędnika biura Funduszu Pra 
cy Czerwińskiego Stefana zamieszkałego w Ło 
dzi przy ul, Napiórkowskiego Nr. 76, Wobec te- 
go, że podsądna dotychczas nie była karaną, 
sąd zastosował niski wymiar kary. skazując 
Hartman Zofję na 3 miesiące aresztu z zawie- 
szeniem na trzy lata. 


ZA KRADZIEŻ MIESZKANIOWĄ, 
Keihl Antoni, zamieszkały przy ul. Bugaj Nr. 
72 niejednokrotnie karany za kradzieże, skradł 
z mieszkania właściciela domu Kulizowskiego 9 
zl. gotówką i szereg różnych drobiazgów. Wy- 
rokiem sądu grodzkiego w Pabianicach skaza- 
ny został na trzy miesiące aresztu 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Dzisiejsze czasy”. 
NOWOŚCI: — „Wiedeń miasto moich marzeń”. 
LUNA: — „Papa się żeni”, 


odprowadzić za wynagrodzen 


POMORSKA 7, Telsfgn| PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- ANDRZEJA 2. telefon 132-28.  |charska L, 21. 
3 127-84|przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz od 9-11 | 4-8. A 


«Przyjmuje od 8—10 r. i 4—B-el. 


Dr.H. Guisziadi 


AKUSZER-GINEKOLOG 
mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 
Przyjmuje od 9—11 I od 5—7 wiecz. 


Panie 


Pocz. og- © 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZN 


Chor. wenerycznych | skórnych 
od 8-rano do 9 wiecz. w niedz. 9—! 


PIOTRKOWSKA 


Wd 


1 seksu: 

przyjmuje kobieta lekarz 

161 |Przyjmuje od 8—1 
w_niedziele 1 


PORADA 3 ZŁ- 


al. Miewiażski 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


POTRZEBNY pracownik iryzjerski od 
zaraz, ul. Żwirki 8, Zakład fryzjerski, 
ZAGINĘŁA suka  dobermanka młoda, tró' 


uszy cięte długo, ogon krótki. Sz. P. 


ZAGUBIŁA matrykułę szkolną, wydaną 
w Gimnazjum Kupieckim Alicja Kep- 


kówna. Choiny. Tkacza_Nr. 20. 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych|DUŻY POKÓJ frontowy. ładnie umes 


owa nowych szkół 
powszechnych 


Łódź, 22 stycznia. 

(v) Zarząd Miejski w Łodzi, pragnąc 
zaradzić częściowo ciasnocie w klasach 
szkół powszechnych, wydał polecenie 
Wydziałowi Technicznemu — przygo- 
towania planów budowy nowego gma- 
chu szkoły powszechnej jaki stanąć ma 
na placu miejskim przy ul. Chrobrego. 

Jednocześnie zostanie rozbudowana 
szkoła mieszcząca się przy ul. Francisz- 
kańskiej Nr. 76. 


Zdarzenia i wypadki 


zanotowane w dniu wczoraj- 
szym 
Łódź, 22 stycznia. 

(gr) — Na ulicy jego w pobliżu domu 
mr, 41 wpadł pod koła wozy ciężarowego Lud- 
wik Skąpskj, zam. przy ul. Wawelskiej 34. Po- 
szkodowany odniósł złamanie przedramienia 
— W lokalu jału opieki społecznej pr: 
ul, Zawadzkiej Pizie) cj: dniu Ag 
rajszym dwoje dzieci, w wieku lat 2-ch i 4-ch. 
tad makkt aa kórym) policją moasa porne- 
t la poszu- 
kiwaaia, "Dztacj przesłano de miejskiego domn 


Pu 


itala św. Józela. 


kj 42 zł E A 
lon! Jusza 
Barłogę, zam. ch tymże są W sprawie do- 


prowadzi 9-ty komisariat dochodzenie, 


ŚLIZGAWKA przy 11-go Listopada 16, 
najlepsza i najtańsza w Śródmieściu 


zabezpieczona jest od zimnych wia- 
w, 


Bia- | ——————————— 
OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 
frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2—4-e 

pna 

15 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE- 

GO. Dyplomowana paryżanka udziela 

lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite- 


liem, 


lalnych blowany. z niekrepujacem wejściem, z | ratura, Konwersacja. Metodą skrócó- 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — |na dla udających się na studja, Tlos 
| rano | od 5—9|do wynajecia, ul. Główna 5 m. 15, tel. | maczenia. Korespondencja, Południo- 


święta 9—12. 106-69. 


Dziś premiera? 


Przepiękny film w naturalnych kolorach p. t. 


eniu samotnej sosny 


łość ponad tron!... 


Powieść 


STRESZCZENIE 

Młody następca tronu książę Ludvik — 
fantasta i zapalony demokrata — w pogo- 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- 
wiązuje romans z artystką z „Orieum”* — 
Anitą Luchesini i wykorzystuje każdą spo- 
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko- 
chanką, aczkolwiek ma z tego powodu 
wiele przykrości, 


-— „tym więcej, że monarchia staje 
się wszędzie coraz mniej popularna a so- 
liści i republikanie wykorzystują każ- 
dy nasz niezręczny krok, czyniąc z nie- 


go walny atut agitacyjny., — witira 
cil milczący dotychczas król, . 

I znów zaczęła Elżbieta: 

— Wszystkie twoje poprzednie 


awanturki miłosne były naogół utrzy- 
mare w dobrym tonie. To jednak, co 
wyprawiasz teraz z tą tancerka z „Or- 
feum“ przekracza granicę przyzwoi- 
tości. | dlatego postanowiliśmy cię oże- 
nić, wierząc, że w małżeństwie ustatku- 
jesz się jakoś! To zaś wyjdzie na dobre 
nietylko tobie, ale i nam i całej mo- 
narchii. 

Książę Ludwik słuchał coraz posęp- 
niej wywodów matki. Zrozumiał, że 
chcą go koniecznie rozdzielić z Anitą — 
i zbuntował się przeciwko temu. 

Równocześnie zmieniła się nieledwie ] 
w nienawiść jego niechęć do Krystyny 
jako tej, która stanęła pomiędzy nim a 
Anitą. 

Bardzo ostro oświadczył: 


Andrzeja Żańskiego 


gdy nie-zgodzę się być manekinem w wa 
szych rękach, jeśli w grę wchodzi moje 
serce! I dlatego stwierdzam kategorycz- 


nie, że raczej zrzeknę się tronu, aniżeli 
poślubię niesympatyczną sobie kobietę. 

— Powoli, powoli, młodzieńcze! — 
ostrzegawczo przerwał mu ojciec... — 
Są pewne słowa, nad którymi dobrze 
trzeba się zastanowić zanim się je wypo 
wie głośno! 

— Nie przypierajcie mnie więc do 
ściany — głucho mruknął syn, marsz- 
cząc brwi. a 

Królowa znając dobrze naturę syna 
i rozumiejąc, że drogą represji nic u nie- 
go nie wskóra, zaczęła pospiesznie lago- 
dzić sprawę: 

— Nikt cię, mój drogi, nie zmusza do 
małżeństwa z Krystyną, aczkolwiek nie 
taimy, że chcielibyśmy widzieć w niej 
swoją synową... Jeśli jednak Krysia wy- 
daje ci się niesympatyczna (co mocno 
nas dziwi, gdyż jest to naprawdę war 
tościowa i Świetnie ułożona panna), roz- 
glądniemy się za inną dla ciebie żoną... 
Ostecznie prócz Krystyny jest jeszcze 
w Europie kilkanaście innych księżni= 
czek z krwi królewskiej, z których z pe- 
wnością jedna przypadnie ci do serca. 

Trochę chłodno wyciągnęła do syna 
dłoń na znak, że rozmowę uważa za 
skończoną. A kiedy syn ucałował jej re- 
kę, ona dorzuciła bardzo poważnie: 

— O jedno cię tylko prosimy wraz 
z ojcem: przestań się nareszcie kompro: 
mitować hulankami w „Orfeum“ i afi- 


miejsce, ani osoba dla ciebie! 

— Prosimy i nakazujemy ci zlikwido 
wać wszelkie z nią stosunki — dokoń- 
czy! z naciskiem Filip IX. 

Książę Ludwik bąknął pod nosem coś, 
ca cznaczać miało: „Postaram się". Ale 
nazajutrz wieczorem widziano go zno- 
wu w „Orfeum* jak ze swej loży pło- 
miennymi oczyma spoglądał na Anitę, 
śpiewającą na estradzie swoje ulubione 
tango: „Cokolwiek będzie, nie zapom- 
nisz o mnie, bowiem zbyt mocno wgry- 
złam ci się w krew”. 

Następca tronu’ obserwował Anitę, 
jak ta — pół naga w swojej szklistej suk- 
ni —-przesuwa się przez scenę. 

— Cokolwiek będzie nie zapomnę 
o tobie, bowiem zbyt mocno wgryzłaś 
mi się w krewl—powtórzył pocichu re- 
fren piosenki. 

A kiedy godzinę potem tam, w za- 
csznym buduarku całował pachnące 
koniakiem i perfumami usta Anity, zro- 
zumiał jeszcze mocniej sens tych słów. 

— Nie tak łatwo zrezygnuję z ciebie 
-- pomyślał leniwie. Lecz w pocałunku 
księcia, który spalił usta Anity było coś 
tak rozpaczliwego, jakgdyby młody na- 
stępca tronu żegnał Się na zawsze ze 
swoją miłością... 

A pod willą tancerki błądził jak zaw- 
sze szary cień,, stróżując ostrożnie lecz 
czujnie. 


f Rozdział czternasty. 
WSTRZĄSAJĄCA WIADOMOŚĆ 


Te tygodnie lipca, jakie nadleziały 
teraz, upalne były i duszne, 

Szalała kanikuła. 

Kto żyw opuszczał miasto. 

Parlament roziechał się na ferie let- 
nie. rodzina królewska również opuściła 
stolicę, ażeby szukać ochłody nad mo- 
rzem. 

Następca tronu, nie krępowany argu- 


I-trnlwiele łoża się sprawy, ni-|szowaniem z panną Luchesini. To ani sowym spojrzeniem rodziców. sD 


wa 20. m20, |-sza lewa oficyna parter 


W roli głównej 


JA Sey 


wiele czasu ze swoją tancerką. 

Aczkolwiek książe ochmistrz Wolfen- 
burg, w tej chwili zastępując niejako kró- 
la. robił młodemu'księciu delikatne wy- 
mowki, on każdy odtąd wieczór spędzał 
w „Orfeum'* — a resztę nocy w willi 
swojej kochanki. h 

Czasem jemu samemu wydawało się, 
że to wszystko, co teraz przeżywa jest 
; jakimś cudownym snem. 

Ale pewnego razu nadeszło przebu- 
dzenie. 

Była godzina dziesiąta rano gdy ad- 
iutant następcy tronu, hrabia Piotr de 
Morisette wtargnął do sypialni swego 


pana, 

Książę Ludwik, który wrócił do domu 
późno nad ranem, przyjął adiutanta bar- 
dzo niechętnie. 

— Ach, daj mi spać i nie zawracaj 
głupstwami głowy! — usiłował wypę- 
dzić intruza. 

Rotmistrz jednak brzęczał uostrogami 
w najwyższym zniecierpliwieniu. 

— Wasza wysokość — raportował 
—. dziś o godzinie dwunastej w południe 
odbędzie się nagłe zebranie najwyższej 
rady wojennej! 

— Czy stało się coś szczególnego? 
— spytał przymknąwszy iedno oko kró- 
lewicz. 

— Tak jest — meldował oficer 
ubiegłej nocy zamordowany został inży- 
nier pułkownik Meiers. 

Książę zerwał się na' równe nogi. 

— Kto, powiadasz? Pułkownik Me- 
iers?... Ten genialny wynalazca, chluba 
reszego przemysłu wojennego? 

— Tak jest, — skinął głową adiutant 
— zamordowany został dzisiejszej nocy 
w swojej willi!... 

— Szczegóły, szczegóły! — wołał 
zdenerwowany następcą tronv 


(Dalszy cias iutro). 


~ Zarząd P.Z.B. 
akceptuje warunki Łodzi 


Poznań, 22 stycznia 
uł się jeszcze raz spra- 
wą meczu międzypaństwowego z Austrią | po- 
stanowił zaakceptować ostatnie warunki Łodzi, 
zresztą już uprzednio uzgodnione telefonicznie, 
Związek postanowił już deiinitywnie powie- 
rzyć Łodzi organizicię tego spotkania między- 
państwowego w dniu 21 lutego. 


— Wajsówna startuje 
w mistrzostwach zimowych 


Łódź, 22 stycznia. 
W nadchodzącą niedzielę odbędą sę w hali 
pabianickiej zimowe mistrzostwa lekkoatletycz- 
ne okręgu łódzkiego. Do mistrzostw tych zo- 
stało zgłoszonych okołó 30 zawodniczek i 40 
e ze wszystkich klubów zrzeszonych 
w R 
Sensacją mistrzostw jest fakt, że Wajsówna, 
której udzjał był mocno wątpliwy figuruje j 
nak na liście uczestniczek mistrzostw, 
ni Polski startować będzie po raz 


Zarząd PZB zajmow: 


istrzy- 
ierwszy w 


barwach swego nowego klubu zgierskiej Boruty. | 


Frencel opuszcza Ł.K. s.) 


1 frzenosi się do Pionek 


Łódź, 22 stycznia. 
Znany hokeista ŁKS-u Frencel otrzymał na 
własną prośbę zwolnienie z macierzystego klu- 
bu i przeniósł się do Pionek, gdzie wstąpi do 
tamtejszego klubu „Proch“. 
Frencel przeniósł się do Plonek wskutek 


trzymania w tej miejscowości posady,  * 
Ł.K.S.—Union Touring 
Łódź, 22 stycznia, . 
19-6] na lodowisku przy Al. Unii rewanżowy 
mecz hokejowy o mistrzostwo Łodzi między 

ŁKS-owi wystarczy wynik remisowy do zdo- 
bycia tytułu mistrzostwa okręgu, Natomiast w 
do trzeciego meczu w sobote, 

Wniedzielę na lodowisku U, T, odbędzie się 
RE Klasy A: Ds Sa äi 
mistrzostwa: klasy B gw» a 
tg] id 
K. $. Il —Makabi, 

We wtorek, 26 b. m. odbędzie się mecz n 
zaś w środę 27 b. m: Wima — ŁKS II. 

Li 
Jubileuszowy popis 
* Łódź, 22 stycznia 

Rob Stow. Wych Fiz, „Jutrzyja" w Łodzi 
Jeusz pracy sportowej, 

W ciągu tego czasu 

Specjalnością „Jutrzni* jest gimnastyka, pro- 
wadzonń przez wykwalifikowanych 
czących. 

Z okazji jubileuszu dziesięciolecia odbędzie 
ropis gimnastyczny w sali teatru Polskiego 
dawn. „Rozmaltości”). 
strują pokazowe ćwiczenia rytmiczne i przy- 
rządowe, 
kolarska, tenisa stołowego i „gier sportowych 
przygotowują na wiosnę występy jubileu- 


t 
Dzis'aj mecz 

W dniu dzisiejszym odbędzie sie o godzinie 
ŁKS-em a Unlon=Touringiem. 
razie ewentualnego zwycięstwa U. T.. doszłoby 
o godzinie 1430 meca.rewanżowy ogmistrzos 

PEEK, p" 
Zjednoczone — SKS IÍ, Wima — H 
mistrzostwo klasy B: Zjednoczone — U. T, Il. 
gimnastyków Jutrzni 

obchodzi w roku bieżącym dziesięcioletni jubi- 
jednego z najliczniejszych klubów Łodzi. 
rów. Sekcia gimnastyczna liczy ponad 300 ćwi 
się jutro, w sobotę, dnia 23 stycznia rb. wielki 

Na popisie zimnastycy „Jutrzni* zademon- 

Również sekcje piłki nośnej, lekkiej atletyki 
SZOWE, 


Trzy k.o. Louisa 
w jednym dniu 

Joe Louis, w jednym dnin bokserskim roz- 
prawił się z trzema przeciwnikami. 

Najpierw znokautował w drugiej minucie 
Thompsona, poczem w $3-ej sekundzie posłał 
na deski do wyliczenia Jack Wrighta, a wresz- 
cie w drugiej rundzie pokonał przez nokaut 
Toma Jonesa. 


Polacy na mistrzostwach 


tenisowych Niemiec 
Warszawa, 22 stycznia, 


We czwartek na międzynarodowe tenisowe, 


mistrzostwa Niemiec w Bremie (w hali krytej) 
wyjechali: Jędrzejowska, Tarłowski i Tłoczyń- 
ski Zawody toczyć się będą od 24 do 31 bm. 

Mistrzostwa Niemiec zostały bardzo silnie 
obesłane, Obok czołowych tenisistów niemiec- 
kich startować mają: znakomity Szwed Schroe- 
dar czołowi Jugosłowianie, Francuzi jtd. 


Zgon seniora 


gimnastyków niemieckich 
Berlin, 22 stycznia. 
W wieku lat 101 zmarł w Erfurcie najstar- 
szy gimnastyk niemieckj, Fryderyk Borchardt. 
Przez całe niemal życie, aż powyżej 90 la! 
Borchardt systematycznie brał udział w ćwicze 
niach gimnastycznych swego klubu. 


Gen. Mond 


przyjął mandat 


W niedziele dalszy ciąg walnego zebrania K.0.Z.P.N. 


Kraków, 22 stycznia. |wiska, czekając na dalsze wieści z Kra- nować, a decyzje co do dalszego prze« 
Burzliwe zebranie piłkarzy krakow- |kowa, dał zupełnie wyraźnie do zrozu- ibiegu tej przykrej sprawy pozostawić 


skich odbiło się głośnym echem w ca- 
łym polskim świecie sportowym. Cała 
| opinia sportowa potępiła ostro niepoczy 
talne wystąpienia burzycieli porządku 
w krakowskim piłkarstwie. 

Również i naczelna nasza magistratu 
ra piłkarska-zarząd PZPN-u, aczkoł- 
wiek oficjalnie nie zajął żadnego stano- 


(hrostek zdyskwalif 


za start w barwach 


Poznań, 22 stycznia 
Na wokandzie „sesji wydziału sportowego 
PZB znalazła się sprawa mistrza Polski Chrost 


strzowskim. 

Epiłoziem jednej takiej sprawy jest uchwa- 
lona wczorał przez 
PiE na czas od 27 
| tego. é 

Chrostek został zdyskwalilikowany za to, 
[že bez zezwolenia startował dwukrotnie w har- 


stycznia do 27 h 


Elita łyżwia 


startuje w poniedziałek 


Łódź, 22 stycznia. 
Licznych w Łodzi miłośników pięknego spor- 
tu łyżwiarskiego czeka w najbliższych dniach 
mila niespodzianka. Olo ruchliwe Łódzkie To- 
warzystwo Łyżwiarskie organizuje W nadcho- 
dzący poniedziałek į wtorek na torze helenow- 
skim ogólnopolskie zawody w jeździe figurowej. 
imprezie taj uczestniczyć będzie 
warstwa polskiego. + 
W skład ekipy, która odwiedzi Łódź wcho- 
dzi przede wszystkim mistrz Polski Grobert, 
dalej brócif” Brełfnuerowie, Szajbeitówna, Czo! 


tyż: 


równa, Żiajówna. oraz utalentowana młodziutka |Mislrzostwa odbędą się w sobolę o godz. 15-ej 
para rodzedst lusów, znana juk dobrze na la w niedzielę o godz. 1i-ej. 

torach europejsk'ch. l 

i a 

| gotowe GO Waiki Z i 


| Łódź, 22 stycznia, 
Niedz'cine spotkanie pięściarskie TKP—KSZO 
wywołało w sferach sportowych Łodzi znaczne 
į zresztą zupełnie zrozumiałe zainteresowanie. 
bowiem o tym, który z ze- 
ję do puli finałowej mi- 


600.000 dolarów 
na igrzyska zmzirykańskie 


Środkowa Ameryka. organizuje w r. 1938 
środkowo - amerykańskie igrzyska w Panamie. 
Program w zupełności będzie odpowiadał pro-| 
zramowi olimpijskiemu, 

Impreza zakrojona jest na szeroką skalę, co 
wynika już choćby z tego, że rząd Panamy wy 
asygnował na ten cel 600.000 dolarów. 

Ogólnie spodziewają się, że niezależnie od 
wszystkich dyferencyi państwa środkowo-ame- 
rykańskie solidarnie wezmą udział w tej im- 
prezie. 


Nowy sukces Kanadyjczyków 


Monachium, 22 stycznia. 
W obecności 15,000 widzów na lodowisku 
w Monachium kanadyjska drużyna hokeja lodo- 
wego Kimberley-Dynamit pokonała reprezenta- 
cję Bawarii w wysokim stosunku 8:0, 


Zamora żyje 


Paryż, 22 stycznia. 
Korespondent Havasa donosi z Madrytu, że 
słynny bramkarz piłkarski Zamora żyje į w tych, 
dniach przeprowadził rozmowę z dziennikarzem 
francuskim 


Australijczycy w turnieju 
o puchar Davisa 


Berlin, 22 stycznia. 
Australijski Związek Tenisowy zdecydował 
siarlować w nadchodzącym sezonie w turnieju 
ò puchar Davisa w strefie amerykańskiej. 
Przypominamy, że w roku ub. Australijczycy 
w mieczu finałowym strefy amerykańskiej poko- 
"ali Stany Zjednoczone, 


mienia, że nie zezwoli na dalsze wichrze miarodajnym czynnikom piłkarstwa kra 


ka, który ostatnimi czasy zdradza skłonności jednexo dnia bez wiedzy kierownictwa klubu 
inie licujące z posładanym przezeń tytułem ml-| 


PZB jednomiesięczna dys-| 


elita ' 
usie imprezy, będą zówody /0 ,mistzrostwo okręgu 


nie. 

PZPN zastanawiał się nad ewentual- 
nością natychmiastowego zamłanowania 
komisarza, któryby czasowo przejął 
wszelkie agendy związku I zwołał ze- 
branie KOZPN-u dła wyboru władz. 
Postanowiono jednak komisarza nie mia 


ikowany przez PZB 


lwowskich Czarnych 


szym ciągu członkiem krakowskiego Wawelu. 
Warto tu przypomnieć, że za inne przewi- 
nienie, a mianowicie dwukrotny start w ciągu 


został Chrostek ukarany przed kilku dniami 

przez Wawel dyskwalliikacią klubową na okres 

sześciu miesięcy. 
Jednocześnie na tym 


samym posiedzeniu 
; »zafaśował” pięści 


śląski Włedeman dwa ty 


| godnie dyskwalifikacji za demonstrowanie swe- 
go języka w czasie zawodów Śląsk — Poznań. . 


„Produkcja” ta nie przypadła zupełnie do zu 


wach lwowskich Czarnych, mimo iż jest w dal! stu zarządowi PZB. 


rzy polskich 


na torze helenowskim 


W zawodach uczestniczyć też mają czołowi 
łyżwiarze stołeczni, których nazwiska nie zo- 
pała jednak dotychczas uzgodnione. 

'. W poniedziałek zawody odbydą się o godz. 
20-ej, a we wtorek dwukrotnie: o godz. 15-ej 
dla młodzieży szkolnej i godz. 


Prologem do tej wspaniałe zapowiadającej 
łódzkiego organizowane po raz pierwszy przez 
ŁTŁ na polocenie zarządu PZŁ zawodas 
"msją wzjąć Hermy % udział miiejseświ AYżwie 


Duże zairłeres:wanie niedzielnym meczem 


dalśmy na ringu łódzkim przygotowują się do 
tego spotkania niezwykle 'starannie Dokonali 
oni kilku przesławień w zespole.  Wojsławski, 
który walczył uprzednio w wadze piórkowej za- 
mien} obecne miejsce z kogutem Stachurskim 
IL a Franczak zaawansował ze średniej do pól- 
ciężkiej, wreszcie Kocjan II przeszedł dla odmia 
ny z półciężkiej do średpiej. 


Mencei wraca na kort 


Czolowa rakieta Czechosłowacji Roderich 
Menzel, który w roku ubiegłym wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych z zamiarem stworzenia 
sobie tam egzystencji, wraca w najbliższych 
dniach do Pragi. 

Menzel chorował w Ameryce przez dłuższy 
„czas, obecnie jednak wrócił już do zdrowia i 
spodziewa się, że niebawem osiągnie z powro- 
tem wysoką swą formę, dzięki której przez 
długie lata był ulubieńcem publiczności spor- 
towei.. 

Należy zauważyć, że nagły wyjazd Menz!a 
do Ameryki i osłabienie Devis-Cupowej repre- 
zentacji Czechosłowacji, pozbawił go sym- 
patii opinii czechosłowackiej, 


Sonia Henie jest punktualna 


Amerykańskie wielkości filmowe są — jak 
wiadomo — nieco ekscentryczne. Należy to do 
interesu i powszechnie uchodzi za tanią, lecz 
nie mniej skuteczną reklamę. O manierach 
gwiazd filmowych publiczność bowiem bardzo 
chętnie rozprawia. Chodzi jedynie o to, ażeby 
każdy znalazł odpowiedni „trick“ dla siebie. 

I tak m. in. jest w zwyczaju gwiazd Holly- 
woodii spóźniać się na przyjęcia, Pod najroz- 
maitszymi pozorami. 

Od czasu jednak, gdy norweska zwycięż- 
czyni olimpijska i mistrzyni świata w jeździe 
figurowej bawi w Hollywood jest tam jedna 
bohaterka filmowa, która przychodzi punktual- 
nie, a czasami nawet o kwadrans wcześniej. 

Towarzystwa filmowe, publiczność i prasa 
chwalą punktualność Soni. Zbyteczie dodawać, 
że lest to również trick reklamowy, choć na 


$t inną modłe. 


kowskiego, a przede wszystkim długo 
letniemu zasłużonemu prezesowi K. O Z. 
|P. N-u ger. Mondowi. 

W dniu onegdajszym PZPN zwrócił 

się telegraticznie do Krakowa, apelując 
|do generała Monda, by w interesie do- 
bra sportu polskiego, oilarowany mit 
przez aklamacje na ostatnim walnym 
zgromadzeniu mandat przyjął. 

Gen. Mond, kierując się troską o do- 
bro i dalszy rozwój piłkarstwa na tere- 
nie Krakowa postanowił mandat zatrzy” 
|mać i zwołać natychmiast już na najbliż- 
szą niedzielę 24 bm. dalszy ciąg przer- 
wanego w tak przykrych okoliczno- 
ściach watnego zebrania. 

Zebranie to rczpocznie się od punk- 
tu wybór sekretarza, to jest od miejsca 
w którym zostało przez red. Stattera, 
jako chwilowego przewodniczącego ze- 
brania, przerwane. 

W TEN SPOSÓB PREZYDIUM ZA- 
RZĄDU TWORZĄ JUŻ WYBRANI PO- 
PRZEDNIO GEN. MOND, STAROSTA 
DR. WNĘK 1 RED. STATTER. 

Zdaje się więc, że zatarg, który pit- 
karstwu naszemu mógł przynieść tylko 
szkody zośtanie obecnie całkowicie 
zlikwidowany, 


Hokeiści U.T. gromią $.K.$. 


Łódź, 22 stycznia. 
Hokeiści Union Touringu, którzy dzisjaj sta- 
ją do rewanżowego spotkania z BiKS:em rozgro- 
mili wczoraj w rekordowym stożunieh 1240 (50% 
130, 5:0) w meczu msitrzowskim zespól Strze- 
|leckiego KS, 

Jak już sam wynik wskazuje drużyna Usfon** 
Touringu miała przez cały czas spotkania wiel- 
ką przewagę, przewyższając słabo grającego 
przęciwniką pod każdym M jag 

lchaterem spotkania był Jacobi, który zas 
pisal na swoje konto osiem zdobytych bromek, 
trzy dalsze strzelił Neumann, a dy 
gor, 


Iwunastą Krij- 
Wzorowym sędzią meczu był p. Dreger, 


fi 


| 


Cracovia bije reprezentzcję 
w meczu hokejowym 7:1 


Kraków, 22 stvcznia. 
W czwartek odbył się w Krakowie mecz ho- 
kejowy pomiędzy Cracovia a reprezentacją Kra 
koi zwyolgtyta Cracovia w stosunku 7:1 (2:0, 
3:1, 2:0). 


Cracovia mimo, że wystąpiła bez Kowal- 


j Bramki dla zwycięzców zdobyli Wołkowski 
(3), Marchewczyk (2), oraz Stachura | Pachla 
(po iedne;). —. 

Dla pokonanych punkt honorowy zdobył Wi 


Lai 


_ Mistrzostwa hokejowe Lwowa 


Lwów. 22 stycznia. 

Mistrzostwa hokejowe Lwowa wobec naka- 
zu PZHL zostaną ukończone w ciagu bieżące- 
go tygodnia. W czwartek rozegrano aż trzy 
mecze. 

Pogoń pokonała Ukraine 6:0 (1:0. 2:0. 3:00. 

Lechia wygrała z A. Z. S. 2:1 (0:0. 1:0, 1:1). 

PA? Czarni pokonali A, Z. S. 3:0 (1:0, 
1:0, 1:0). 


Widzów ponad tysiąc, Zawody prowadził p. 
jtacz. 


Uczniowie grają w hakeia 


Łódź, 22 stycznia. 

Na lodowisku Niemieckiego G'mnazjum od- 
był się towarzyski mecz hokejowy między go- 
spodarzami a Szkołą Włókiennicza. Zwycięstwo 
odnieśli uczniowie Niemieckiego Gimnazjum w 
stosunku 5:2 (2:1, 1:0, 2:1). Bramkj dla zwycięz- 
gów uzyskali Jacobi | Klausner po dwie, oraz 
Eksztajn, dla pokonanych obie zdobył Matula- 
niz. 


Kosztowny gracz 
200 tys. odstępnego za piłkarza 


Aston Villa, którego drużyna ciagle jeszcze 
nie ma powodzenia w mistrzostwach Ligi an- 
zielskiej, dokonała ostatnio znów kosztowne; 
zakupu. Nowym nabytkiem jest Darling Ronnit 
który przeszedł z Shefiieldi Wednesday. Odstęp 
«ne wynosiło bagatelę w wysokości... 200.000 złe 


Btr. 8 CEO EAEE, 10. | 


To i owo 


Pan Hieronim udał się do lekarza, Po zba- 
daniu pacjenta lekarz rzekł: P 

— Więc pan powiada, że pan pił dotych- | 
czas osiem kieliszków wódki dziennie, Tak da- 
lej być nie może, proszę pana. Od dzisiejsze. 
go dnia musi pan zredukować ilość kleliszkó 
do połowy. T 

— Zaraz, zar.. — przerywa mu pan Hięro- 
nim. — O ile się nie mylę, piłem dotychczaa nie 
osiem, lecz dwanaście. 

+. 

Dwie przyjaciółki spotkały stę w kawiarni 

— Powinszuj mi, Zosieńko.. — zwraca się 
jedna do druglej, — Wychodzę za mąż zą Ka- 
rola.. Kupiłam już właśnie materlał na suknię 
ślubną. 

— Doprawdy?., A więc winszujęf.. Czy je- 
steś zadowolona z wyboru?.. 

— Owszem. Bardzo ładny krepdeszyn po 
30 złotych za metr... 


Lód 
Kac i Kotek. 
— Co słychać, panje Kac? 
— Dziękuję. 


— Jak tam w interesie? 
— Drzwi się nie zamykają.» 
— Co pan mówi?.. Tali ruck? 
— mi, nie mam pieniędzy, żeby je popri- 
wié ą 
dg 
Gość w kawiarni zajął stolik f zwraca. się 
do kelnera: 
— Proszę dla mnie błałą kawę! 
Kelner przynosj po chwili jakąś Inrę, w któ- 
rej pływają fusy. 
— Co to? — dziwi się gość. — Co ło za 
stworzenia pływają w tej kawie?.. 
Kelner przygląda się fosom przez dłoższy 
czas, wreszcie powiadas 
— Licho wie, proszę pana.. Może to są 
wlaśnie witaminy, o których w ghzetach piszą? 
** 


a 
Kelner zwracą się do stalego gościa kawlar- 
nianego: 
— Co dla pana?.. Herbatka, czy kawa?.. 
— Gość namyśla się chwilę į odpowładas 
— To zależy.. Jeżeli to, co pag mi dał wczo- 
raj, była kaway to daj mi pan herbatę, a jeżeli 
to była herbata, to daj mi pan kawę„ 


Codzienna nowelka „Exoressu” 


Ponury 


Sprawa Małgorzaty Brolin nie wzbu- 
dziła żadnego zainteresowania. Sala są- 
du przysięgłych w Paryżu była prawie 
pusta, 

Qskarżona była kaleką. Miała odcię- 
tą prawąenogę aż po kolano i chodziła o 
AB) Liczyła najwyżej dwadzieścia pięć 
lat, 

Gdy przewodniczący  mońotonnym 
głosem odczytywał akt oskarżenia, spo- 
glądała gdzieś w przestrzeń, jakgdyby ją 
proces zupełnie nie obchodził. 

Była oskarżona o zabójstwo. Na jed- 
nej z mniej ruchliwych ulic Paryża za- 
strzeliła Jerzego Broharda, właściciela 
sklepu kolonialnego. 

Gdy. przewodniczący odczytał 'akta, 
zwrócił się do dziewczyn: 

— Ile łat liczy oskarżona? 

— Dwadzieścia cztery — odparła ci- 
cho. 

Czym się zajmowała? 

Małgorzata Brolin milczała. 

— Czy oskarżona nie słyszy? — za- 
wołał przewodniczący. 
brałam — szepnęła. 
zy oskarżona przyznaje się do 


— Tak. Zastrzeliłam. Chcę opowi 
dzieć, jak to było... — odpowiedziała 
nieco głośniej. 

Sędziowie przysięgli podnieśli głowy: 

Małgorzata Brolin chciała wstać, ale 
przewodniczący, ze względu na kale- 
ctwo, zezwolił jej zeznawać w pozycji 
siedzącej. . 

— Musze rozpocząć od początku — 
mówiła — Przed pięciu laty pracowa- 
łam, jako ekspedientka, w składzję ga- 
lanterii. Byłam wówczas ładna, świeża i 
miałam obie zdrowe nogi. Podobałam się 
meżczyznom. Ale na żadneśo nie zwra- 
całam uwagi 

Pewnego dnia zjawił się Jerzy Bro- 
chard. Przyszedł kupić krawat, Wybie- 


rał bardzo długo i ciągle mi się przyglą- 
dał Był przystojny i spodobał mi się. 
Po paru dniach ł 


CEIRESI 


1937 


W Londynie odbyła się wielka wystawa srebrnych lisów, na której demonstro- 
wano szereg pięknych okazów. Na zdjęciu lisy w obliczu sędziów przed pre- 
miowaniem. 


Zdjęcie nasze przedstawia jeden z piecyków, ustawionych licznie w czasie 
ostatnio panujących mrozów w Warszawie, który cieszy się wielkim powodze: 
niem u mieszkańców stolicy, a szczególnie tych, którzy z powodu swych zajęć 


proces 


sklepu. Tym razem nie mogłem z nim 
rozmawiać, bo mój szef stał przy mnie, 

Ale gdy wieczorem skończyłam pra- 
cę, Brochard czekał na mnie przed skle- 
pem. 


Od tego dnia spotykaliśmy się co- 


„dziennie, Zakochałam się w nim. 


Brochard był z zawodu szoferem tak- 
sówki, Zarabiał w tym okresie stosunko- 
wo niewiele i musiał pomagać swym 
staruszkom — rodzicom. Nie miałam ni- 
kogo na utrzymaniu, więc często poży- 
czałam mu pieniądze, których mi zre- 
sztą nigdy nie zwraca. 

ciagu czterech lat widywaliśmy 
się prawie codziennie. Gdy Brochard 
wreszcie otrzymał posadę u pewnego fa- 
brykanta, który płacił znacznie lepiej, 
niż właściciel taksówki, postanowiliśmy 
się pobrać, 

Małgorzata 
chwilę. . 
Przewodniczący sądu przeglądał ja- 
kieś akta. 

— I wreszcie przyszedł ten straszny 
wieczór, — poczęła dalej opowiadać — 
Brochard był podchmiełony. Nie 


Brolin przerwała na 


działam o tym. Zajechał przed sklep au- | 


tem fabrykanta. Gdy skończyłam pracę, 


| począł mnie prosić, bym pojechała z nim 


za miasto. Jego chlebodawca bawił w 
tym okresie gdzieś zagranicą. 

Zgodziłam sie, Brochard odrazu wział 
dużą szybkość. Wkrótce znaleźliśmy się 
za Paryżem. Auto jechało coraz szyb- 
ciej. 

Nagle zauważyłam chłopski wóz, nad- 
jeżdżający z przeciwnej strony. Nie zdą- 
żyłam nawet krzyknąć. Nastąpiło zde- 
rzenie. Obudziłam się dopiero w szpita* 
lu... 


liczna p 
tere 
ną 


oskarżo- | udzieliły | 
f 


dłuższy czas na mrozie. 


znów głos — nie miałam już nogi. Ope- 


racji dokonano w nocy. Lekarze tłuma- 
czyli mi później, że gdyby tego nie uczy- 
nili, byłabym stracona. A czy ja ich pro- 
siłam, by mnie ratowali? Lepiej było 
umrzeć, niż przeżyć to wszystkol 

Brochardowi nic się nie stało. Przy- 
szedł po południu do mnie do szpitala. 
Siedział przy łóżku i spoglądał na mnie 
przerażonym wzrokiem. Wiedział już, że 
straciłam nogę, ale widocznie nie chciał 
o tym mówić, 

Później dowiedziałam się, że w związ- 
ku z katastrofą pociąśnięto go do odpo- 
wiedzialności karnej, Przed ośmiu mie- 
siącami odbył się jego proces. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający, wy- 
chodząc z założenia, że trudno ustalić, 
czy katastrofę spowodował Brochard, 
czy też wieśniak, jadący wozem. 

W tym okresie, gdy rozpatrywano tą 
sprawę, Brochard był już żonaty. Ale o 
tym będę mówić później. Trzeba opowia- 
dać po kolei, 

Przez pierwsze dwa tygodnie mego 
pobytu w szpitalu Brochard codziennie 
mnie odwiedzał. Czekałam, by poruszył 
sprawę naszego ślubu, ale on wogóle bar- 
dzo mało mówił, a tego tematu wyraźnie 
unikał, 

Chciałam mu powiedzieć, że nie chcę 
mu łamać życia, że nie zostanę jego żo- 
mą, ale czekałam, by on pierwszy zabrał 
głos w tej sprawie. 

Później przychodził čoraz rzadziej i 
coraz mniej ze mną rozmawiał. 

Tego dnia, gdy opuszczałam szpital, 
nawet sie nie zjawił. 

Gdyby nie koleżanki, które przyjęły 
mnie do siebie, znalazłabym stę bez da- 
chu nad głową. Tylko one mnie nie opu- 
ściły. 

Starałam się odszukać Brocharda. 
Okazało się, że wyjechał gdzieś na pro- 
wincję. 

Poczęłam szukać pracy. Nie mogłam 
znalość 
kill ch straciłam miesz- 

anki, które mnie 


[| pon PA A 


| uniemożliwiły komunikację. 


MR 
W ŚNIEGU, 


POCIAG UGRZAZŁ 
a : 


py śnieżnć zup 

Całe wsie odcięte 

są od świata, Na zdjęcia widzimy pociąg pasa: 
żerski, który ugrzązł w zaspach. 


j Kumunii zas 


KSIAŻETA JUGOSŁOWIAŃSCY W ANGLII. 


Książę Aleksander, syn księcia Pawła. regenta 
lugosławii, przybył do Anglii, zdzie pobierać 

będzie naukę łacznie z księciem Tomisławew 
bratem króla Pilotra Il w jedne) ze szkół, 


Nosiłam zawsze przy sobie rewolwer, 
który pozostał mi po ojcu. Tyle razy 
przykładałam go do skroni, 'ale nie mo- 
głam pociągnąć za cyngiel, 

Małgorzata Brolin poczęła nagle pła- 


Gdy wreszcie opanowała się, otarła 
łzy i poczęła dalej mówić drżącym, coraz 
cichszym głosem: “ 

— Stałam się żebraczką. Wiedziałam 
już wówczas, że Brochard wrócił do Pa- 
ryża, że się ożenił z zamożną wdową i 
założył'sklep. Nie znalazłam jednak jego 
adresu. Nie chciałam go zresztą szukać. 
Wiedziałam doskonale, że ten człowiek 
mi nie przyjdzie z pomocą, 

Pewnego  mroźnego, styczniowego 
wieczoru, stałam przed kinem i wycią- 
gałam rękę do przechodniów. 

Nagle zauważyłam Brocharda, Szedł 
uśmiechnięty, wesoły, w nowym palcie, 
trzymając pod rękę korpulentną niemło- 
dą kobietę. 

Jego towarzyszka, jak się później do- 
wiedziałam, żona, sięgnęła do torebki, 
Chciała mi dać kilka centów. 

Ale Brochard, który mnie widocznie 
poznał, pociągnął ją za rękę i powie- 


ział: 
— Chodź prędzej, tramwaj nam ucie- 
kniel Ps 
— Jerzy — wyrwało mi się wówczas 
z ust. 


Brochard odwrócił szybko głowę. 
Wówczas-nagle pociemniało mi w o- 
czach. 

Nie mogę teraz zrozumieć, jak to się 
stało, że wyciągnęłam rewolwer i strze- 
liłam do niego... 

Małgorzata Brolin 
dłoniach. 

Jej zeznania były skończone, 

Sąd przesłuchał jeszcze kilkunastu 
świadków. 

Potwierdzili oni wszystkie szczegóły, 
podane przez oskarżona. Nawet wdowa 
po zabtiym nie obciążyła jej swymi ze- 
znaniami, + 

Sędziowie przysięgli 
przeszło godzine. 

Małgorzata Brolin została 
na rok więzienia. 


ukryła twarz w 


naradzali się 
skazana 
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